
Kronika polityczna.
WARSZAWA, 30-5. (Pat.) Dziś o g. 

10.30 p. prezes Rady ministrów Wa­
lery Sławek przyjął p. min. spraw 
wewnętrznych Jeżewskiego. O godz. 
12 złożył p. premjerowi wizytę pose1 
i minister pełnomocny Łotwy p. Ol­
gierd Groswald.

WARSZAWA, 50-5. (Pat.) Dyrektor 
departamentu samorządowego Mini" 
sterstwa spraw wewn. Władysław 
Korsak wyjechał 29 bm. do Wilna, a- 
by reprezentować tam na dwudnio- 
wem walnem zgromadzeniu człon­
ków związku elektrowni p. ministra 
6praw wewn. Jeżewskiego.

WARSZAWA, 50.5. (Tel. wł.) Mini­
ster Matuszewski wyjechał do Monte 
Catlini na kilkutygodniową kurację.

P. Moraczewskl
ZNÓW MA WEJŚĆ DO GABINETU.

WARSZAWA, 50.5 (Tel. wł.). Obie­
gają pogłoski, że wkrótce ma nastąpić 
rekonstrukcja gabinetu płk. Sławka. 
Do Rządu ma wejść •z jrowrotem p. 
MOraczewski. Ma być utworzone Min. 
zdrowia, a na jego czele stanie dr. Pie- 
stirzyiiski, dotychczasowy naczelnik 
departamentu zdrowia, prezes Związ­
ku legjonistów.

Nagroda naukowa
DLA PROF. ZIELIŃSKIEGO.

WARSZAWA, 50.5 (Tel. wł.). Mini­
sterstwo oświecenia w związku z 50-le 
ciem pracy naukowej prof. Zielińskie­
go udizieliiło mu nagrody w wysokości 
\0 tys. zł.

„Ergo” i „Egipskie”
PODROŻEJĄ OD 1 CZERWCA.

WARSZAWA, 50.5 (Teł. wł.). Od 1 
czerwca ukażą się papierosy monopo­
lowe odnikotyzowane. Cena „Ergo” bę 
dzie wynosiła zamiast 1 zł. 20 gr. — 1 
fzł. 50 gr., „Ęgi'pskie“ zamiast 1 zł. 50 
gr. — 2 zł.

Hołd amb. Willysa
NIEZNANEMU ŻOŁNIERZOWI

WARSZAWA, 50.5 (Pat). Dziś o g. 
12 w południe ambasador Stanów Zje­
dnoczonych Wiłlys w towarzystwie 
członków ambasady złożył wieniec na 
mogile Nieznanego Żołnierza. W uro­
czystości wzięli udział zastępca dyr. 
protokółu dyplomatycznego Przeździec 
ki, komendant garnizonu m. Warsza­
wy płk. Wieniawa Długoszewski, za­
stępca dowódcy O. K. I gen. Jarnusz­
kiewicz, zast. szefa sztabu głównego 
gen. Kwaśniewski >z delegacją ofice­
rów sztabu gł. Uroczystości asystowa­
ła kompan ja honorowa 56 p. Legji a- 
kademickiej z dowódcą płk. dypl. Ul- 
rychem ze sztandarem i orkiestrą, któ­
ra odegrała hymn narodowy amery­
kański i polski.

Niemiecki magistrat
W KRÓLEWSKIEJ HUCIE.

KATOWICE, 50.5 (Pat). We środę 
odbyło się pierwsze posiedzenie nowo- 
obranej Rady miejskiej w Królew­
skiej Hucie.

Obecni byli wszyscy radni w liczbie 
54 osób. Dokonano wyboru prezydjum 
Rady miejskiej. Niemcy, mający w Ra 
dzie większość, przeprowadzili wybór 
swoich przedstawicieli, tak że przewo­
dniczący i wszyscy członkowiie składa 
ją się z Niemców (29 głosów na 22 o- 
prócz 5 komunistów, którzy powstrzy­
mali sie od stosowania)

Dyrekcja Fabryki Sztucznego Jedwabiu w Myszkowie 
zawiadamia, źe ci co rozgłaszają fałszywe pogłoski o sytuacji fabryki, 
mogą przekonać się na miejscu, iż zatrzymanie fabryki jest tylko kwestją 
natury technicznej w związku z fabrykacją nowego jedwabiu. Nadmie­
niamy, iż w razie dalszego prowadzenia tej nieuczciwej kampanji, której 
cel jest nam wiadomy, będziemy ścigać winnych z całą bezwzględnością 
na jaką prawnie zasługują.

Dyrekcja Myszkowskiej Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu.2787

POGRZES POGKOP/. USKIEIIEZfl,
ofiary niemieckiej prowokacji.

WARSZAWA, 50.5. — Dziś w Tcze­
wie o godz. 5 popoludn>iu odbył się po­
grzeb na koszt państwa ofiary zbirów 
niemieckich, podkomisarza Liśkiewi- 
cza. J uż raino złożono przeszło 50 wień 
ców od rozmaitych instytucyj pań­
stwowych i osób prywatnych.

Prócz oddziału straży granicznej, 
kompanji policji i wojska w pogrzebie 
wzięły udział liczne tłumy ludności.

W tych warunkach pogrzeb wzrósł 
do rozmiarów wielkiej manifestacji 
patrjotyzmu. Był on też wyrazem bez­
granicznego oburzenia na niemieckie 
prowokacje.

Sprawa krwawego napadu niemieę4 
kiego na polską straż graniczną w O- 
paleniu jest przedmiotem śledztwa, 
które z ramienia sztabu naszej straży 
granicznej prowadzi na miejscu wy­
padku szef 11 oddziału tej straży, mjr. 
Kodkiewicz.

Komisja mieszana polsko - niemiec­
ka, powołana celem zbadania zajścia 
rozpoczęła swe prace 28 maja. Zbada­
ła ona świadków porwania komisarzy 
|x>lskiej straży granicznej, zbadała też 
teren oraz przystąpiła do przesłucha­
nia funkcjonarjuszów straży granicz­
nej niemieckiej.

Wysłuchano również opinji rzeczo­
znawców w sprawie wymiany strza­
łów z punktu widzenia technicznego.

Ponieważ świadkowie niemieccy od­
mawiali odpowiedzi na niektóre pyta­
nia członków komisji mieszanej, ko­
misja postanowiła zwrócić się z prośbą

Pan Prezydent Rzplitej
w ziemi Łowickiej.

ŁOWICZ, 50-5. (Pat.) Cały dzień 
dzisiejszy spędził p. Prezydent Rzpli" 
tej wśród ludu książaków, odwiedza­
jąc jego zagrody i chaty, żywo inte­
resując się życiem i obyczajami ksią­
żaków. W osadzie Borowej p. Prezy­
dent zwiedził chatę tamtejszego wło­
ścianina Heednego, który ofiarował 
dostojnemu gościowi pięknie rzeźbio­
ne krzesło, w stylu 6taro-książackim.

Wśród owacji ludności p. Prezy­
dent zawitał o ogdz. 10.50 do Złako- 
wa, gdzie grono najstarszych gospo­
darzy otoczyło p. Prezydenta i prze­
prowadziło do kościoła, skąd po na­
bożeństwie p. Prezydent przejechał 
do chaty Jana Dubiela, gdzie był u- 
rządzony posiłek przez miejscowe go- 
spodynie wiejskie. Po posiłku p. Pre­
zydent przeszedł do ogniska, gdzie o 
bcjrzal zbiory etnograficzne. Zkolei 
odbyło się uroczyste posiedzenie To- 

irzystwa przyjaciół ogniska. Pan 
Prezydent otworzył wystawę prze­
mysłu ludowego z szeregu powiatów, 
żvwo interesując się poszczególnemi 
ftksDonaiami- Na zakończenie ix>bvtn
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do obu rządów o dodatkowe instruk­
cje, między innymi o zwolnienie przez 
rządy nr. czas śledztwa urzędników 
od obowiązku przestrzegania tajemni­
cy urzędowej. Następne posiedzenie 
komisji odbędzie się dziś w południe 
w Kwidzyniu.

Jak dotąd komisja polsko - niemiec­
ka natrafiła na ślad prowokacji ze 
strony niemieckiej, a zbadani natych­
miast w tej sprawie świadkowie niem- 
ćy. Knothe i Stulig, odmówili wszel­
kich wyjaśnień. Niemcy odmówili też 
żądaniu komisji stawienia przed nią 
komisarza polskiej straży granicznej. 
Biedrzyckiego i nie zgodzili się na wy­
danie go, oświadczając, że Biedrzyń­
ski oddany został p<xl sąd niemiecki.

Podobno rybacy miejscowi już na 
kilka godzin przed napadem na pol­
ską straż graniczną widzieli po stronie 
niemieckiej duży oddział niemieckiej 
straży granicznej, o którym opowiada­
no, że przybył na jakieś ćwiczenia. 
Oddział ten ukrył się w rowie, rozsy­
pany w tyrałjery. W rowie tym prze­
leżał kilka godzin, by wieczorem we­
drzeć się na terytorjum polskie.

WARSZAWA, 50.5 (Tel. wł.). Wła­
dze Prus Wschodnich, skierowały spra 
wę podkom. Biedrzyckiego do proku­
ratora sądu Rzeszy. O ile prokurator 
uzna winę podkom. Biedrzyckiego, to 
sprawa będzie oddana do rozpatrze­
nia sądowi w Lipsku. Sad ten rozpa­
truje jedynie sprawy o zdradę stanu.

głowy państwa w Złakowie odbyła 
się zabawa ludowa.

W miejscowości Zduna p. Prezy­
dent zaszczycił swoją obecnością u- 
roczystość poświęcenia kamienia wę­
gielnego pod dom ludowy. Następnie 
odbyło się uroczyste poświęcenie i 
zwiedzenie szeregu gospodarstw.

O godz. 16 p. Prezydent przybył 
do Łowicza, gdzie był gościem woj­
ska.

O godz. 18 p. Prezydent opuści* 
Łowicz, udając się przez Rybną do 
Młodzieszy, gdzie zapoznał się z od­
budową zburzonego kościoła, a na­
stępnie do Chodakowa. Tu nastąpi­
ło powitanie dostojnego gościa przez 
dyrektora fabryki sztucznego jedwa­
biu Kozierowskiego. prezesa warszaw­

ie j Izby przemysłowo - handlowej 
B. min. Klarnera, grono inżynierów 
oraz przedstawicieli robotników. Po 
powitaniu odbył 6ię obiad, na któ­
rym przemawiał wznosząc gorący 
toast na cześć p. Prezydenta prezes 
Izby Drzemvsłown - handlowej. Klar­
net.

Konferencja dziennikarzy
PAŃSTW NADBAŁTYCKICH.

RYGA, 50.5 (Pat). W dniu dzisiej­
szym otwarta została przez przewodni 
czącego łotewskiego związku dzienni­
karzy, Skalbego, konferencja dzienni­
karzy państw nadbałtyckich, w któ­
rej wzięło udział 17 przedstawicieli: 
Danji, Estonji, Einlandji, Łotwy, Li- 
twy, Niemiec, Polski, Szwecji i Gdań­
ska, oraz sekretarz generalny między­
narodowej federacji dziennikarzy Va- 
lot. Zapowiedziany jest również u- 
dział przedstawiciela Norwegji.

W imieniu rządu łotewskiego prze­
mówienie powitalne wygłosił prezes 
rady ministrów Cełminsz. W imieniu 
międzynarodowej federacji dziennika 
rzy przemawiał sekretarz generalny 
Valot. Obrady konferencji potrwają 3 
dni.

Praktyki na Śląsku
DLA STUDENTÓW UCZELNI 

GÓRNICZYCH.
KATOWICE, 50.5 (Pat). W tycn 

dniach odbyła się tu konferencja sfer 
przemysłowych górniczo - hutniczych 
z udziałem przedstawicieli władz gór­
niczych, na której ustalono rozdział 
praktyk dla uczniów szkół górniczych 
w Polsce.

W wyniku konferencji Akademji 
Górniczej w Krakowie wydział gór­
niczy otrzymał 82 praktyki, wydział 
hutniczy Akademji — 45, szkoła górni 
cza w Dąbrowie Górn., wydział gór­
niczy — 20 praktyk, wydział hutniczy 
tejże szkoły 11 praktyk. Szkoła górni­
cza w Wieliczce — 20 praktyk, Szko­
ła górnicza w Taro. Górach — 55. Ra­
zem na Śląsku będzie w roku bieżą­
cym praktykowało 211 studentów.

Anglja przeciw budowie
TUNELU POD KANAŁEM 

LA MANCHE.
LONDYN, 50.5. Premjer Mac Do­

nald oraz dwaj byli preinjerzy Bal- 
dwin i Lloyd George wzięli wczoraj 
udział w posiedzeniu komitetu obro­
ny Imperjum, na którem debatowano 
nad sprawą budowy tunelu pod ka­
nałem La Manche.

„Łaily Herald" dowiaduje się, że 
komitet odrzucił plan budowy tunelu 
ze względu na warunki strategiczne 
obrony kraju.

W najbliższym czasie ma nastąpić 
oświadczenie rządowe w sprawie od­
rzucenia tego projektu.

13 par uszu ludzkich,
OWINIĘTYCH W GAZETĘ.

ŁÓDŹ, 50.5. •— W dniu wczorajszym 
wojewódzki urząd śledczy w Łodzi 
stanął w obliczu niebywałej zagadki, 
niemotowanej dotychczas w kronikach 
policyjnych.

W godzinach południowych na to- 
rze koło Ujazdu, niedaleko Tomaszo­
wa Mazowieckiego jakiś nieznany O6O 
bnik wyrzucił z pociągu osobowego 
414, zdążającego ze Skarżyska do Ło­
dzi, paczkę owiniętą w gazetę polską 
i żydowską.

Przechodnie, którzy znalezioną na 
torze paczkę rozwinęli!, oniemieli ze 
zgrozy. W paczce znaleziono 15 par u- 
szu, oblepionych krwią.

Przeprowadzone przez policję bada­
nie stwierdziło, że są to uszy ludzkie. 
Stosunkowo świeża krew świadczy, ż 
ohydnej zbrodni dokonano niedawno. 
Owinięte one były w gazetę i watę 
Uszy oddano do prosektorjum, gdzi* 
nastania dalsze badania.

Kurjer Zachodnim Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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PRZEGLĄD PRASY.
Osoba P. Prezydenta.

W związku z zaostrzeniem się kon­
fliktu pomiędzy Rządem a parlamen­
tem, spowodowanem odroczeniem se­
sji sejmowej przed jej rozpoczęciem 
zarówno stronnictwa opozycji w 
swych uchwałach, jak również pr.i- 
sa, broniąca praw Sejmu, wystąpiła 
z uwagami na temat roli p. Prezyden' 
ta Rzeczypospolitej w ostatnich wy­
darzeniach politycznych. W odpowie 
dzi na te glosy p. premjer Sławek 
zwrócił się do prasy „z kategorycz­
nym apelem", „by osobę p. Prezyden­
ta wyłączyła całkowicie z gry poli­
tycznej". Cytując apel p. premjera 
„A B C" pisze:

Do uwag p. premjera Stawka dodać na­
leży:

1) Prezydent Rzeczypospolitej jest, w mysi 
Konstytucji, istotną głową państwa.

2) Prezydent Rzeczypospolitej jest naj­
wyższym strażnikiem Konstytucji i jej du­
cha. co uroczyście przysięga w dniu objęcia 
władzy.

3) Prezydent Rzeczypospolitej nie ulega 
wpływom takiej, czy innej jednostki, takich 
czy innych partyj i klik, stoi ponad niemi, 
zachowuje pełną samodzielność myśli, decy- 
cyj i czynu. Jako taki nie może być miesza­
ny do gry politycznej.

„Robotnik*1 socjalistyczny energi­
cznie polemizuje z p. premjerem 
Sławkiem.

Jeżeliby chodziło istotnie o „napaści" — 
pisze organ PPS. — istniejące ustawodaw. 
siwo prasowe daje aż nadto wystarczające 
środki dla ścigania wykroczeń prasowych 
tego rodzaju. Rzecz w tein, że osoba Frezy 
denta „napaściom" ze strony prasy opozy­
cyjnej nie podlega; „napaściom" ze strony 
„Głosu Prawdy" podlegała natomiast przed 
czterema laty osoba Prezydenta poprzednlc-

: żałować wypada, że p. Sławek tych „na­
paści" podówczas nie wstrzymał, chociaż 
U" gł to bardzo łatwo uczynić.

Dzisiaj podlega krytyce postępowanie p. 
Prezydenta Mościckiego. I i to właśnie cno 
dzi, by obóz, reprezentowany przez p. Sław­
ka przestał wreszcie wciągać Głowę Pań­
stwa do własnej „gry politycznej", niszczą 
cej Polskę na wewnątrz i kompromitującej 
ją na zewnątrz metodą „hocków-klocków".

Niestety, obóz „sanacyjny" wyzyskiwał i 
wyzyskuje ustawicznie uprawnienia konsty. 
tucyjne Prezydenta Rzeczypospolitej dla o 
sięgnięcia własnych, nawet tylko taktycz­
nych, nawet tylko bieżących celów politycz­
nych.

Jeszcze o p. Czechowiczu.
Wywiady udzielane przez b. mini­

stra skarbu p. Czechowicza wywolu" 
ją dalej charakterystyczną dyskusję 
prasową. Uwagę zwrócił zwłaszcza 
organ b. ministra Moraczewskiego 
„Przedświt", gdzie czytani',

Pod pseudonimem Leliwy wydał p. Cze­
chowicz swojego czasu broszurę, aby tą bro­
szurą zadać cios w plecy p. Władysławowi 
Grabskiemu, któremu zawdzięczał urzędni- 
czo-skarbową karjerę. Potem należał p. Cze­
chowicz do stronnictwa p. Witosa, aby zko­
lei zadać cios w plecy p. Witosowi, gdy nn 
stępowa! przewrót majowy. Nie było w tem 
nie z dcmonizmu, nic z jakowegoś czarnego 
charakteru. Określenie „zdrada" na to‘wszy- 
stko byłoby stanowczo nazbyt górnolotne. 
Na dnie tego wszystkiego był poprostu bied­
ny. slaby charakter, hołdujący w życiu nie­
zmiennie tylko starorsyjskicj zasadzie naj­
słabszego oporu, oraz największej wygody, 
mogący zawsze służyć każdemu wiernie, z 
oddaniem i dzielnie, lecz pod tym warun­
kiem, aby nie wymagało to cierpień albo pu 
święcenia.

Inne organy sanacyjne. krytykując 
b. min. Czechowicza, traktują go nie­
co delikatniej. O przyczynach tej po­
wściągliwości pisze „Kurjer Poznań- 
ski“:

P. Czechowicz wie nietylko, na co poszło 
8 miljonów podczas wyborów — to i my 
wszyscy wiemy — ale wie o wiele więcej. A 
skoro wie, to lepiej go nie drażnić. Drugi po­
wód jest zawarty wyraźnie w odpowiedzi p. 
Matuszewskiego. Ostatnią deską ratunku dla 
obozu rządowego jest — według jego opi- 
nji — uzyskanie przed sesją budżetową Sej­
mu większego kredytu zagranicznego. Tylko 
z takim argumentem może p. Sławek spu­
ścić swoją pokiereszowaną łódź „sanacyjną" 
na flukta wyborów. Bez kredytu zagranicz­
nego trzeba będzie w jesieni skapitulować 
przed Sejmem, łub przynajmniej przed jego 
częścią. P. Czechowicz robił poprzednią po­
życzkę z temi czynnikami zagranicznemi, 
bez których rząd polski nie może nawet roz­
mawiać o dalszych kredytach. Nie pora o- 
becnie na szczegóły w tej materji; stwier­
dzamy tylko, że p. Czechowicz i tutaj tak?.-. 
wiele wie i mógłby nowemi rewelacjami dn 
żo popsuć.

Pożar wsi
ŁÓDŹ, 50.5 (Pat). We wsi Lipki pod 

Wieluniem ubiegłej nocy wybuchł po­
żar, który zniszczy! wiele zagród chłop 
ekich wraz z inwentarzem. Straty wy­
noszą przeszło 80.000 zł. Przyczyny po 
żaru dotychczas nie ustalono.

Mimo zwycięstwa w Izbie Gmin 
rząd Mac Donalda w opresji.

LONDYN, 50-5. Wniosek b. pre­
mjera Baldwiina w sprawie zmniej­
szenia kredytów zainteresowanego w 
sprawie bezrobocia departamentu zo­
stał przez Izbę gmin odrzucony 270 
głosami przeciwko 24-1. Jedynie 5 
członków z lewego skrzydła Partji 
Pracy przyłączyło się do stanowiska 
liberałów, powstrzymując się od u- 
dziau w glosowaniu. Wszyscy inni 
członkowie Partji Pracy, łącznic z 
tymi, którzy ostatnio wstrzymywali 
się od głosowania, głosowali tym ra­
zem za rządem.

LONDYN, 30.5. Położenie gabinetu 
Mac Donalda, pomimo zwycięstwa 
odniesionego w Izbie gmin, nie jest 
'.byt pewne.

Premjer odbył wczoraj naradę i

Krwawe rozruchy w Indjach
Hindusi domagają się statutu dominjum.

LONDYN, 50.5. — Z powodu wpro­
wadzenia systemu płac miesięcznych 
wybuchły w Lilloah pod Kalkutą wiel 
kie rozruchy wśród robotników -kole­
jowych. Policja dała kilka salw do 
tłumu, atakującego kamieniami i od­
łamkami żelaza. Robotnicy spalili na 
stacji kilkanaście wagonów.

Liczba ofiar jest nieznana.
Na przedmieściu Dakka przyszło do 

nowych staró z policją. Tłum poturbo­
wał śmiertelnie oficera policii angiel­
skiej. Ogółem zginęło w Dakka w o- 
statnich trzech dniach: 172 Hindusów, 
zastrzelonych przez policję, względnie 
wojsko. W Bombaju mami fest owalu 
wczoraj 50.000 Hindusów domagając 
się zwolnienia Gandhiego. 

RbiOjIiib Ólll SOM WJCUfllltCfiW,. 
wyjeżdżających na roboty do Niemiec.

BERLIN, 30.5. — Niezwykłe poru-' 
szenie w prasie berlińskiej wywołało: 
zajście, jaklie się rozegrało wczoraj po 
południu i wieczorem w okolicy wsi 
Schmergow między Brandenburgiem 
a Poczdamem.

Do domu miejscowego wieśniaka 
Górza dokonamo włamania, przyczem 
złodzieje skradłi pewną ilość gardero­
by, środków żywności ii rower.
Górz natychmiast wspólnie z miejsco­
wym żandarmem, Radiem, oraz swoim 
sublokatorem Griinefeldem rozpoczął 
pościg za złodziejami.

Wczoraj popołudniu odkryli orni w 
wysokiej trawie koło gościńca pod 
Grosskreuz dwu mężczyzn, śpiących 
w trawie. Obok leżały skradzione u 
Górza przedmioty.

Gdy żandarm chciał śpiących are­
sztować, ci rzucili się do ucieczki. Roz 
poczęła się dzika gonitwa przez pola <i 
lasy, aż wreszcie dopędzano włamy­
waczy.

Obie strony dobyły rewolwerów, 
broń żandarma jednak zacięła się. Zło­
dzieje zastrzeliwszy na miejscu Gó­
rza ii zraniwszy ciężko w brzuch Grii- 
nefełda i Racna, rzucili się ponownie 
do ucieczki.

Mieszkańcy Schmergowa, słysząc 
strzelaninę w lesie, zaalarmowali oko­

Walki zapaśnicze
w cyrku sportowym.

W ub. czwartek odbyło się pierw­
sze przedstawienie cyrku sportowego 
w Sosnowcu. Atrakcją tego cyrku są 
walki atletów, wśród których sym- 
patję zwolenników tych walk zdo­
byli: Stibor i Garkawienko.

Czwarkowy przebieg walk b? ' na­
stępujący:

Woły nieć (Małopolska) — Wajnu- 
-a (Mandżurja); po 20 minutach wal­
ka bez rezultatu.

Stibor (Chorwacja) — Schmidt 
(Ameryka) — zwycięsea Stibor.

W trzeciej parze wystąpili: Luppa 
(Niemcy) i Szczerbiński, mistrz Pol­
ski. W czasie tego spotkania widow­
nia głośno się oburzała na Luppę za 

' ieso brutalność w walce. Szczerbiń-

wybitnymi przedstawicielami stron­
nictwa w związku z rezolucją popar­
tą przez 80 posłów robotniczych, do­
magając się nowego oświadczenia 
rządowego w sprawie walki z bezro­
bociem. Inicjatorzy tego wniosku 
podkreślają, że wzrost bezrobocia o- 
raz międzynarodowy kryzys produ­
kcji wymagają tego rodzaju oświad­
czenia oraz wyjawienia planów rzą­
dowych, dotyczących walki z klęską 
bezrobocia.

W kołach politycznych krążą nadal 
pogłoski o możliwościach zmian w 
składzie rządu oraz o przyjęciu 
przez Mac Donalda kierownictwa 
spraw związanych z bezrobociem, 
które były dotychczas powierzone 
Thomasowi.

Prezydent izby handlowej w Bom­
baju konferował z angielskim guber­
natorem miasta na temat zbliżenia mię 
dzy rządem indyjskim a Ganhim. Pre­
zydent izby proe< 1 o pozwolenie na wi­
dzenie się z Gandhim.

Izby handlowe domagają się,. by w 
konferencji wicekróla z nacjonalista­
mi hinduskimi brał również udział 
Gandhi, jako twórca ruchu wolnościo­
wego oraz, by rząd hinduski ogłosił, że 
konferencja ta ma zająć sie przygoto­
waniem konstytucji dla Indyj.

Zdaniem hinduskich izb handlowych 
spokój w Indjach nastąpi dopiero wó­
wczas, gdy Indie otrzymają statut do- 
minjum angielskiego 

liczne straże ogniowe oraz policję w 
Poczdamie i Brandenburgu.

Oddział straży ogniowej z Phoben 
natknął się jwdezas pościgu w lesie na 
obu złoczyńców. Wywiązała się nowa 
walka, podczas której jeden ze ściga­
nych został ranny i ujęty, drugi zaś 
zdołał zbiec.

Przy rannym złodzieju znaleziono 
paszport polski na nazwisko Kunar- 
sltiego.

Liczne patrole policyjne przez ca­
łą noc poszukiwały zbiega w okolicz­
nych lasach, jednak bez skutku. Po­
szukiwania mają być prowadzone da­
lej dzisiaj.

Zajście pod Poczdamem odbiło się 
głośnem echem w prasie berlińskiej. 
Dzienniki zwracają uwagę na toczą­
cy sie w Neusttrelitz proces przeciw 
członkom złodziejskie j bandy, re­
krutującej się z pośród polskich ro­
botników rolnych.

Banda ta zamordowała w obawie 
przed zdradą swą członkinię „Czar­
ną Mańkę".

Dzienniki dowodzą, iż w Meklem­
burgii, gdzie polscy obieżysasi wy­
stępują masowo, istnieje podziemny 
świat polskich elementów przestęp 
czych, wobec którego policja nie­
miecka jest bezradna. 

ski. nie dopuścił do zwycięstwa Lup- 
iy i walka zakończyła się bez rezul­
tatu. Luppę wygwizdano, na cześć 
zaś Szczerbińskiego wołano: — Niech 
żyje Polska!

jak widać z tego, walki atletów e- 
mocjonują publiczność, co prawdopo­
dobnie przyczyni się do powodzenia 
'm prezy cyrkowej.

Wczorajsze wyniki walk atletów są 
następujące: Wiadman - Garkowienko 
—po 20 minutach walka bez rezulta­
tu; Sfibor - Szczerb:ński wałczyli z du 
żą znajomością techniki bez wyniku; 
Luppa - Waluszewski w szesnastej 
minucie kontrparadą z tylnego pasa 
zwyciężył Luppa.

Dziś w trzecim dniu beda walczyć:

ildman. zapaśnik żydowski — Ma- 
luszewski. Polak, Schmidt (Ameryki) 
— Szczerbiński (mistrz Polski), Gar­
kawienko z Warszawy, wielokrotny 
mistrz świata — Stibor (Chorwacja)

Krwawy Kuerten
MIAŁ WSPÓLNIKA.

DUESSELDORF, 30-5. Policja uję­
ła wspólnika krwawego wampira 
Który sprowadzał Kuertenowi ofiary. 
Ofiary te Kuerten gwałcił i mordo­
wał. Wspólnikiem tym jest robotnik 
fabryczny, nazwiskiem Me tir er.

Dzisiaj Kuerten zeznał, że przed a- 
resztowanicm przygotowywał na 22 
maja nowy zamach morderczy. W 
mieszkaniu potwora znaleziono no­
życe. Otwory w czaszkach zamordo­
wanej służącej Hahin i Gertrudy Al- 
bermann potwierdzają zeznania mor­
dercy, że zabił je pchnięciami tych 
nożyc.

Policja opublikowała fotografję 
zbrodniarza we wszystkich dzienni­
kach i wezwała dziewczęta i kobiety, 
aby się zgłaszały do policji, ponieważ 
nic ulega wątpliwości, że liczba na­
padniętych jest znacznie większa, niż 
zanotowano w policji.

W łodzi podwodnej
DO BIEGUNA PÓŁNOCNEGO.

LONDYN. 30.5. Badacz okolic po­
larnych sir Hubert Wilkiins, który od 
dłuższego czasu nosi się z myślą odby­
cia ekspedycji do okolic podbieguno­
wych w lodzi podwodnej, czyni przy­
gotowania celem uskutecznienia tego 
planu, który uważany jest wśród kół 
naukowych za bardzo niebezpieczny, 
o ile nie całkowicie niewykonalny.

Według doniesień z Waszngtonu, 
Wilkins miał się zwrócić do urzędu ma 
rynarki z prośbą o udzielenie mu wy­
cofanej z ol.vegu łodzi podwodnej P.
12. Wikins sądzi, że odbywając podróż 
pod wodą, uda mu się uniknąć zet­
knięcia z wielkiemi zwałami lodowe- 
mi. Zastępca sekretarza marynarki nie 
udzielił dotychczas definitywnej odpp 
wiedzi.

Przeciw walce byków 
FRANCUSCY PRZYJACIELE 

ZWIERZĄT.
PARYŻ, 50.5. W miejscowości Me- 

lun we branej i doszło wczoraj do 
burzliwego starcia między policją a 
członkami towarzystwa ochrony 
zwierząt,

Paryska liga przyjaciół zwierząt 
od dłuższego czasu domagała się od 
władz wydania zakazu urządzania 
wlk byków. Władze dały jedynie 
przyrzeczenie, że byki nic będą na 
arenie zabijane.

Na wczorajsze walki byków przy­
było do Meluin 600 członków ligi przy 
jaciól zwierząt, przeciwko którym 
zarząd miasta zmobilizował policję z 
całego prawic departamentu. W cyr­
ku i przed cyrkiem przyszło między 
policją a manifestantami do gwałto­
wnych starć, w których wyniku ra­
niono 20 osób. 40 manifestantów are­
sztowano.

Walki byków musiano odwołać.

Pływające Monte Carlo
DLA MIŁOŚNIKÓW HAZARDU.
HAGA, 50.5. W połowie czerwca 

wyrusza na morze w pierwszą po­
dróż pierwszy pływający dom gry —- 
wielki parowiec (16.000 ton), w któ­
rym urządzono 1.200 kabin dla 2000 
osób.

Większość oficerów jego pochodzi 
z dawnej rosyjskiej carskiej mary­
narki wojennej.

Sale gry urządzone są na wzór ka­
syna Monte Carlo.

Dom gry będzie stale kursował 
wzdłuż wybrzeży francuskich, ho­
lenderskich i belgijskich, w przy*, 
szłości zapewne i niemieckich. Okręt 
będzie płynął w odległości 5 mil od 
brzegu, a gości dowozić będą do sal 
kasyna specjalne małe statki.

Rząd francuski będzie pobierał od 
pływającego kasyna 15 proc, zysku, 
rząd belgijski 10 proc.

Pływające Monte Carlo posiadać 
będzie wytworne sale restauracyjne, 
kabarety i teatr, do którego zaanga­
żowano nierwszorzedne sifv artysty 
czn»
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NAPAD NIEMIECKI POD OPALENIEM 
to początek prowokacyjny akcji niemieckiej.

Zbrodniczy napad niemiecki na 
polską etraż pograniczną pod Opale­
niem i porwanie z tery tor jum Polski 
lwu urzędników polskich, mimowoli 
przypomina zachowanie 6ię Niemiec 
w ciągu ostatnich miesięcy wobec 
Polski.

Zszeregujemy fakty.
Oto po ratyfikacji planu Younga. 
któirym łączyło się opuszczenie 

przez wojska francuskie Nadrenji, 
front polityki niemieckiej przesuwa 
się na wschód. Pada socjalistyczny 
rząd Mullera, przychodzi gabinet na­
cjonalistyczny Briininga i Schielego, 
który, pod hasłem pomocy dla „gi­
nącego^ niemieckiego wschodu, rzu- 
ea olbrzymie pieniądze na ostateczne 
zgermanizowanie Prus Wschodnich i 
zniszczenie żywiołu polskiego. Dużo 
też pieniędzy, jak widać jasno z ca­
łego planu, pójdzie na budowę no­
wych linij kolejowych o charakterze 
strategicznym i na rozbudowę nad 
granicą Polską fortyfikaęyj i umoc­
nień polowych.

Cel tej całej akcji jest wyraźny: — 
wziąć w kleszcze wzmocnionego ży­
wiołu niemieckiego i silnych fortyfi­
kacyj wojskowych wąski pas ziemi 
polskiej, łączącej kraj z Bałtykiem 
— Pomorze.

Gdy dla całej tej akcji pieniądze 
zostały zapewnione, odezwał się 
Gdańsk, narzędzie niemieckiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych. Za­
protestował on przeciw budowie por­
tu w Gdyni, twierdząc, że „port gdań 
ski powinien był zostać jedynym do­
stępem Polski do morza*.

Gdy jednak „protest" Gdańska, 
podyktowany w Berlinie, nie zrobił 
w Europie najmniejszego wrażenia, 
odezwały 6ię karabiny niemieckie 
pod Opaleniem. Propaganda niemiec­
ka jakby czekała na te strzały. 
W prasie niemieckiej rozpoczął się 
huraganowy ogień kalumnij na Pol­
skę, przyczem cała prasa niemiecka 
stara się przy tej sposobności wmó­
wić w Europę, że granica polsko- 
niemieóka jest niemożliwą do utrzy­
mania.

Jest rzeczą znamienną, że krwawe 
zajście pod Opaleniem zbiegło się 
niemal równocześnie z masakrą, ja­
ką wobec Polaków i instytucyj pol­
skich dopuścili się Litwini w Kownie. 
Wiadomo, że Ltiwa od samego po­
czątku, będąc kreacją niemiecką, sta­
nowi ponad wszelką wątpliwość agen 
turę berlińską, w której rządzą nic 
Litwini, ale poseł niemiecki. Po ustą­
pieniu Waldemarasa stosunki te nie­
tylko uległy zmianie, ale przeciwnie 
wpływy jaczejki berlińskiej w Ko­
wnie jeszcze bardziej wzrosły. Tru­
dno oczywiście wiązać w jakąś wza­
jemną zależność wypadki w Kownie 
i pod Opaleniem, niemniej wszakże 
zbieżność ich w czasie daje do my­
ślenia. przedewszystkiem jednak 
wskazuje sprzymierzeńca, jakiego 
Niemcy posiadają dla prowokowania 
Polski na Litwie kowieńskiej.

W chwili krwawych,zajść pod Opa 
leniem Prezydent Rzeczypospolitej 
znajdował się również na granicy 
Prus Wschodnich z racji objazdu wo­
jewództwa Warszawskiego. Wiado­
mo, że z hołdem doń spieszyli miesz­
kańcy- pogranicza, między nimi tak­
że niemieccy obywatele Polski. Być 
może, że Niemcom zależało na tem. 
aby obecność Głowy państwa na gra­
nicy, obecność, symbolizująca przez 
się samą nieugiętą postawę Polski 
■"'obec odwetowych dążeń niemiec­
kich, wyzyskać dla demonstracji, za­
kończonej krwawym epilogiem.

Wszystkie powyższe fakty i wnio­
ski należy uzupełnić opinją zagra­
niczną. Szczególnie trzeźwo napad 
niemiecki pod Opaleniem ocenia pu­
blicysta z „Liberte" Bainville, który 
mk rozumuje:

— Ewakuacja Nadrenji jest mo­
mentem przełomowym w stosunkach 
Polsko-niemieckich. Opuszczenie Mo­
guncji przez wojska francuskie, stwo 
pzyło coś nowego nietylko na zacho­
dnie, lecz także na wschodzie niemiec 
kim. Strzały, jakie miały’ miejsce 
Pod Opaleniem, beda sie odtąd po- 
"^tarzały częściej.

Jak widać, nietylko w Polsce ale i 
zagranicą rozumują, że strzały pod 
Opaleniem, to początek prowokacyj­
nej akcji niemieckiej, która zmierza 
do wytworzenia na granicy polsko- 
niemieckiej atmosfery niepokoju. Pc

co? Aby z jednej strony wmawiać w 
świat, że granica polsko-niemiecka 
jest „bezsensowna", a z drugiej, aby 
oswoić świat i naród niemiecki z my­
ślą o nieuniknionej wojnie z Polską.

PŁACE ROBOTNICZE
w Polsce i gdzieindziej.

Międzynarodowe Biuro pracy ogło­
siło porównanie robotniczych zarob­
ków realnych w najważniejszych 
państwach przemysłowych. Ogłasza­
ne od szeregu lat porównania M. B. P. 
spotykały się z ostrą krytyką, gdyż, 
zawierając wiele zasadniczych błę­
dów, podawały dane nieścisłe, krzy­
wdzące wiele państw, a w szczegól­
ności Polskę.

Podane niżej cyfry oparte są na 
nowej poprawionej metodzie, która 
jednak również jest daleka od ide­
ału.

Wskaźnik realnych zarobków ro­
botniczych w styczniu 1950 r. na pod­
stawie środków żywności, jeśli przyj 
mierny W. Brytanję = 100, przedsta­
wiał się następująco: Szwecja 115, 
Danja 112. W. Brytanja 100, Holan- 
dja 89, Niemcy 77, Czechosłowacja 
77, Polska 68, Francja 59, Austrja 55,

Nieszczęsne dziedzictwo wojny.
136.843 inwalidów wojennych w Polsce.

(PAP) Według danych, opracowa­
nych przez Ministerstwo pracy i opie 
ki społecznej, na dzień 1 stycznia 
1950 r. zarejestrowanych było na zie­
miach Polski 156.845 osób, nd którem1 
ciąży straszne dziedzictwo wojny — 
kalectwo, ślepota, niezdolność do 
pracy i inne upośledzenia fizyczne i 
moralne.

Oto jak się przedstawia podział na 
kategorje tych nieszczęśliwych ludzi, 
którym moloch wojny zabrał całą ra­
dość życia: zdrowie i zdolność do 
pracy.

Całkowicie lub częściowo utraciło 
zdolność do pracy 99.252 inwalidów 
skutkiem uszkodzeń cielesnych, 7.500

skutkiem chorób zakaźnych i gruźli­
cy, 1.540 wskutek komplikacyj po 
tych chorobach, 1.540 skutkiem utra­
ty wzroku, 1.154 skutkiem chorób u- 
mysłowych, wreszcie 26.265 skutkiem 
innych chorób. Inwalidów ciężko po­
szkodowanych t. zn. tych, którzy stra 
ciii ponad 45 proc, zdolności do pra­
cy jest w Polsce 28.281.

Wymowa tych strasznych cyfr u- 
wyda+nia się tem jaskrawiej, gdy u- 
względnimy, że cyfry te zebrane w 
10 lat po ustaniu zawieruchy wojen­
nej. A iluż dotkniętych kalectwem 
zmarło w ciągu tych 10 lat skutkiem 
wycieńczenia chorobami i zniechęce­
nia dożycia.

MUZEUM ŚLĄSKIE 
otwarto w niedzielę w Katowicach.

Włochy 51, Hiszpanja 49, Estonja 45. 
Zestawienie powyższe wykazuje, iż 

wyższy od polskiego poziom zarób 
>w realnych posiadają jedynie kra­

je wysokich płac: W. Brytan ja, kra­
je skandynawskie, Niemcy i (z duże- 
mi zastrzeżeniami) Czechosłowacja. 
Niższy, niż w Polsce, poziom płac 
spotykamy we Francji, Austrji, Wło­
szech, Hiszpanji, Estonji, oraz w nie­
których innych krajach, nieuwidocz- 
nionych w zestawieniu, jak Rumunja 

{)odać należy, że w wypadku obli­
czania wskaźnika zarobków real­
nych, opartego nietylko na żywności, 
lecz i na środkach opałowych i mie­
szkaniu, stanowisko Polski byłoby c 
wiele korzystniejsze ze względu na 
niski czynsz mieszkaniowy i niewiel­
ki udział tej grupy wydatków w bu­
dżecie polskiego robotnika.

W ub. niedzielę odbyło się w Ka­
towicach uroczyste otwarcie Muzeum 
śląskiego, które znalazło pomieszcze­
nie na piąłem piętrze nowego gmachu 
wojewódzkiego, gdzie zajmuje około 
40 sal, wypełnionych eksponatami i 
zabytkami.

Muzeum śląskie zawdzięcza swe 
powstanie Sejmowi dzielnicowemu, 
który uchwalą z dnia 25 stycznia 1927 
roku postanowił zorganizować je dla 
uczczenia 10-lecia odrodzenia niepo­
dległej Polski.

Muzeum to obejmuje działy sztu­
ki kościelnej, przemysłu artystycz­
nego. galerję obrazów, dział prehisto 
i ji śląska, i etnograficzny ze szczegół 
nem uwzględnieniem woj. śląskiego. 
Etnograficzne zbiory Śląska nie ma­
ją równych sobie, ani we Wrocławiu 
czy Bytomiu, ani w Gliwicach czy 
też w Czechach, w Pradze i Bernie 
Morawskiem. Składają się na nie 
śląska ludów ■ 'finka, przemysł ludo­
wy. sprzęty domowe, ceramika, na­
rzędzia rolnicze i t. d.

Po raz pierwszy udostępniono szer­
szej publiczności wystawę rodzime) 
śląskiej sztuki. Muzeum śląskie w 
ciągu 5-ch lat swego istnienia zebra­
ło wielką sumiennością i starannością 
wszystkie możliwe zabytki rodzimej 
regjonalnej 6ztuiki śląskiej, która 
wyrosła wśród ludu śląskiego. Oka­
zuje się. że kultury na Śląsk nie trze­
ba importować, tkwi ona bowiem 
głęboko w mieiscowem ąpołecaeń-

stwie i ziemi, należy ją tylko rozwi­
jać i ratować przed niwelacją prze­
mysłu i urbanizację wsi śląskiej.

W uroczystości otwarcia wzięli u- 
dział woj. śląski dr. Grażyński, dy­
rekcja śląskiego Muzeum, rada woje­
wódzka, posłowie śląscy, licznie za­
proszeni goście i przedstawiciele 
prasy. Do zebranych przemówił woj 
Grażyński wspominając, że Muzeum 
to w zasadzie jest regjonalnem, jed­
nakże tło jego jest ogólne polskie 
aby zadokumentować łączność Śląsk 
z całą Polską. Muzeum zajmie się 
nie tylko zbiorami zabytków rodzi­
mej śląskiej kultury, ale będzie także 
warstatem prac naukowych o cha rak 
terze regjonalnym. Muzeum to winno 
stać się jednym z nowych bastjonów 
polskiego ducha na naszych kresach 
zachodnich.

Zkolei dyrektor Muzeum dr. Tade­
usz Dobrowolski skreślił pokrótce hi- 
storję tego Muzeum, które powstanie 
swe zawdzięcza pierwszemu Sejmowi 
śląskiemu i radzie wojewódzkiej o- 
raz życzliwości woj. Grażyńskiego. 
Wkońcu dyr. Dobrowolski omówił w 
ogólnych zarysach poszczególne dzia 
ły Muzeum i podziękował tym wszy­
stkim czynnikom oraz osobom, które 
włożyły zasługi około powstania tej 
pięknej placówki.

Po przemówieniach zebrani goście 
oglądali zgromadzone w poszczegól­
nych salach zabytki muzealne.

DYREKCJA SZKOŁY RZEMIEŚLNICZO
PRZEMYSŁOWEJ W SOSNOWCU 

składa tą drogą podziękowanie Przedsta­
wicielstwu Huty „POLDI" w Katowi­
cach za cenny dar w postaci aparatu do 
mierzenia wytrzymałości stali sysL 
Brinnela, 3-ch gablotek ze złomami sta­

li, oraz prospektów i broszur. 
2804 W. Krzyżkiewicz.

Nowy triumf Orlińskiego 
l-sza NAGRODA W ZLOCIE 

GWIAŹDZISTYM.
Powróciła do Warszawy polska eki­

pa lotnicza, która brała udział w wiel­
kim zlocie gwiaździstym w Brnie Mora­
wskim. Lotnicy nasi, mimo że mieli gro­
źnych przeciwników w Czechach, Rumu 
nach i Jugosłowianach, oraz mimo cięż­
kich warunków atmosferycznych, odnie­
śli wielki sukces.

Sławny as polskiego lotnictwa, imż. kpt. 
Bolesław Orliński, zdobył na aparacie 
PZL. pierwszą nagrodę, zaś kpt . Male­
wski na samolocie RWD. — trzecią na­
grodę. Zawodnicy nasi byli niezwykłe 
gościnnie podejmowani przez aeroklub 
morawski i wzbudzili wielki entuzjazm 
wśród publiczności czeskiej.

Zmiany w polskiej
KOMUNIKACJI POWIETRZNEJ.
Począwszy od 1 czerwca rb. bęaą 

obsługiwane codziennie z wyjątkiem 
niedziel, w obu kierunkach, następu­
jące szlaki komunikacji powietrznej 
dla przewozu pasażerów, poczty i to­
warów: Warszawa—Bydgoszcz, War- 
szawa—Gdańsk, Warszawa—Lwów, 
Warszawa — Katowice — Kraków 
Warszawa — Poznań, Katowice —• 
Wiedeń, Katowice — Kraków (dwa 
razy dziennie).

Trzy razy w tygodniu obsługiwa­
ne będą 6zlaiki następujące: Katowi­
ce — Brno, Brno — Wiedeń, Lwów— 
Galacz, Galacz — Bukareszt.

Nowy rozkład lotów umożliwi od­
je podróży powietrznej (przewóz 

poczty i towarów) w ciągu jednego 
dnia między Gdańskiem a Bukaresz­
tem, oraz między Bydgoszczą, Pozna­
niem, Gdańskiem a Katowicami, Kra* 
kowem, Brnem, Wiedniem lub w kie­
runku odwrotnym. Nowy rozkład lo­
tów uwydatnia w całej pełni, jak po- 
ważnie komunikacja powietrzna skra 
ca czas podróży w stosunku do naj­
szybszych połączeń kolejowych. Pod­
czas gdy pociąg pospieszny wskaza­
ne wyżej linje przebiega w ciągu 
więcej niż 50 godzin, podróż przed­
sięwzięta samolotem, wliczając w nią 
czas przelotu i kilku przystanków na 
lotniskach, wynosi zaledwie około 12 
godzin.

Na większości linij kursować będą 
samoloty 10-osobwe, urządzone z ca­
łym komfortem. Samoloty te posia­
dają obszerne kajuty pasażerskie, w 
których podróżni mogą się swobod­
nie poruszać, obok kajuty toaletę, 
oddzielne przedziały dla poczty, to­
warów i ciężkiego bagażu.

Senator Selrobu
POD ZARZUTEM KRADZIEŻY.

Lwowski „Dziennik Ludowy" w art 
iprt. „Senator Seliobu podejrzany o kra­
dzież", zamieszcza sensacyjną wiado­
mość o nowowyhranym .na Wołyniu se­
natorze z partji Selirobu Mikołaju Chiim 
czynie, stałym. mieszkańcu Lwowa.

— Dnia 15 stycznia br. — pisze .Dzień 
nik Ludowy" — skradziono w stowarzy­
szeniu stolarzy „Zgoda" we Lwowie 3 
kasetki z pieniędzmi i książeczkami Ka­
sy Oszczędności, wartości około 6000 zł 
Pieniądze te przeznaczone były ua wy­
płatę zasiłków w czasie bezrobocia. Ban­
dyta, który kradzieży dokonał, nie misi 
skirupułów, gdy sięgał po wdowi g>ro62 
robotniczy. Wszystkie poszlaki wskazy­
wały na to, że bandytyzmu dokonał Mi­
kołaj Chiimczyn, który od jakiegoś czasu 
w tej organizacji grasował, a nawet z 
ramienia komunistów był jej przewodni­
czącym przez krótki czas, co mu ułatwiło 
dostać eię do ogniotrwałej kasy. Prze 
prowadzone śledztwo potwierdziło po6:- 
laki i sprawa jest obecnie w prokuratu­
rze. Teraz dowiadujemy się, że to in­
dywiduum dostało mandat do Senatu, ja­
ko prezes Selrobu, a nawet zamierza ja­
ko senator występować na zgromadze­
niach robotniczych we Lwowie".
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Zawrotna karjera Kiepury
W FILMIE DŹWIĘKOWYM.

Nasz słynny rodak nakręcał ostatnio 
na Capri zdjęcia do swojego pierwsze­
go arcydzieła dźwiękowego pt. ..Neapol, 
śpiewające miasto". Zdjęcia odbywały 
się na plenerach i były niezwykłą atrak­
cją przedewszystkiem dla cudzoziemców, 
którzy ostatnio gremjalnie zjechali do 
tej przepięknej miejscowości. Po ukoń­
czeniu zdjęć udał się Kiepura z powro­
tem do Neapolu, gdzie zrealizował chi­
sze sceny swojego filmu. M. im. ma ol­
brzymim tarasie Grand Hotelu w Nea­
polu n.fkręcono scenę, kiedy Kiepura 
śpiewa przepiękną barcarolłę Galla 
„Zejdź do gondoli" po polsku. Była to 
sensacja uielada dlla całego Neapolu. 
Wszyscy pragnęli znaleźć się na owym 
tarasie podczas zdjęć Kiepury.

Jeden Amerykanin zawiadomił nawet 
zarząd hotelu, że zapłaci tysiąc dolarów, 
by znaleźć się pośród zaproszonych na. 
koncert osobistości i grać rolę statysty 
obok Kiepury. Odpowiedź brzmiała od­
mownie, reżyser bowiem Carmine Gal- 
lone w charakterze statystów do tej sce­
ny zaprosił najwybitniejszych przedsta­
wicieli świata artystycznego i prasy 
Neapolu.

Wiadomość o tym koncercie, który 
miał być wykonany przez Kiepurę w oj­
czystym języku, lotem błyskawicy oble­
ciała szpalty dzienników i do.Neapolu 
przybyło ' vle osób z Rzymu, Florencji. 
Monachjum Wenecji. Cala elita Italji 
współczesnej zapragnęła figurować na 
tych zdjęciach.

Dnia 26 bm. przybywa cały zespól do 
Londynu, gdzie zostaną dokończone zdję 
cia w specjalinem atelier dźwiękowem i 
gdzie rozpocznie się praca nad montażem 
tego filmu, tak, by już na początku nad­
chodzącego sezonu mógł on zajaśnieć na 
ekranach świata, porywając i czarując 
widzów pięknym glosom ..króla teno­
rów" oraz barwną i emocjonującą tre­
ścią.

PORADNIK LEKARSKI.

KĄPIELE.
Zbliża się czas, w którym młodzi 

i starsi chętnie zacziną korzystać z 
kąpieli.

Nie od rzeczy więc będzie objaśnić, 
na czem polega zdrowotnie działanie 
kąpieli, na podstawie czego każdy 
będzie mógł zorjentować się, kiedy 
sa. one pożyteczne dla ciała, a kiedy 
szkodliwe.

Podczas upałów cierpimy wiele z 
powodu gorąca. Kąpiel jest dlatego 
bardzo przyjemna, gdyż powoduje 
szybkie ochłodzenie się ciała. Oprócz 
tego kąpiel ma za zadanie usunąć z 
n.. z/.-j skóry brud, pot, kurz i i. p„ 
co w rezultacie oczyszcza i otwiera 
pory skóry.

Dzięki temu skóra może swobodnie 
wydzielać pot i parę wodną z ciała. 
iest to bardzo ważne, gdyż przy zam 

niętych porach pot i para gromadzą 
się wewnątrz i rozgrzewają ciało 
nadmiernie.

Podobne skutki osiągnąć można 
również przy pomocy kąpieli domo­
wych i natrysków.

jeżeli kąpiel ma spełnić powyższe 
zadania, woda nie może być zbyt 
zimna. Przeciętnie temperatura wo­
dy powinna wynosić 20 stopni Cel­
sjusza. W wodzie zimniejszej zacho­
dzi obawa podrażnienia nerek, co 
objawia się w zwiększaniu wydziela­
nia białka w moczu. Jeżeli jednak 
ktoś ryzykuje i kąpie się w wodzie 
zimniejszej, to powinien szybki u- 
bytek ciepła z ciała uzupełnić rucha­
mi w wodzie, przedewszystkiem pły­
waniem. Sport pływacki, nie naduży­
wany, hartuje ciało, wzmacnia mu- 
skuły i oddech, działa dodatnio na 
serce.

Należy pamiętać, że woda przewo­
dzi ciepło dwadzieścia razy lepiej niż 
powietrze. Jeżeli więc nie odczuwa 
my zimna na powietrzu w tempera­
turze np. 17 st. C., to odczujemy je 
z pewnością w wodzie która znaczn ., 
szybciej odprowadza ciepło z ciała 
niż powietrze. Z tego powodu należy 
również unikać zbył gorących kąpie* 
li domowych, gdyż wówczas gorąca 
woda intensywniej od powietrza w 
tejże temperaturze rozgrzewa ciało, 
a przedewszystkiem krew.

Kąpiele powietrzne ochładzała z

powyższych powodów wolniej, dzia>| Należy unikać szybkiego t. zw. o- 
lanie ich jednak jest trwalsze. Ką- pałania się. gdyż łatwo może powstać 
piele takie wskazane są jednak tylko '.upalenie skóry.
przy temperaturze 27 st. C. w słońcu.)

Tydzień i święto P. W. 
szkół średnich i organizacyj P. W.

W dniach od 9 do 15 czerwca b. r.
włącznie odbędzie się “tydzień przy­
sposobienia wojskowego szkół śred­
nich Zagłębia Dąbrowskiego oraz or­
ganizacyj P. W. powiatu Będziń­
skiego.

W pierwszym dniu odbędą się na 
strzelnicy w Gołonogu zawody strze­
leckie organizacyj P. W. pozaszkol­
nych, a na boisku przy ul. Aleja; 
koszykówka i siatkówka, pięciobój, 
zawody indywidualne i trójbój dla 
drużyn żeńskich.

10 czerwca zawody strzeleckie huf­
ców szkolnych na strzelnicy w Goło- 
nołu. Wieczorem tegoż dnia cap­
strzyk orkiestr szkolnych i organi­
zacyj P. W.

11, 12 i 13 czerwca zawody drużyn 
szkolnych: w koszykówkę, siatków­
kę. trójbój i sztafety oraz dalsze za­
wody strzeleckie na strzelnicy w So­
snowcu.

Dnia 14 czerwca finałowe gry dru­
żyn szkolnych, sztafety, dokończenie 
zawodów indywidualnych oraz po­
kazy stylowych skoków i rzutów na 
boisku P. W. i W. F. w Sosnowcu.

Ostatniego dnia tygodnia, t. j. 1' 
>vc-a r. b. o godzinie 9 rano uro- 

zyste nabożeństwo, następnie po­

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
w

KALENDARZYK. Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Sobota 31 bm. — „Madame Butterfly" go­
ścinny występ L.Zamorskiej — 19.30.

Niedziela 1 czerwca — „Zemsta Nietope 
rza” — 15.30.

.Niedziela 1 czerwca — „Carmen" — 20.00. 
Poniedziałek 2 czerwca — „Prokurator 

llailers" — 20.00
Wtorek 3 czerwca — „Trubadur" (występ 

p. L. Zamorskiej) — 20.00.
Środa 4 czerwca — ..Powrót do grzechu” 

dla Kola Polek — 15.30.
środa 4 czerwca — „Czart i Kasia” — 20.00

X KLUB RADNYCH BBWR w Sosnow­
cu urządza w niedzielę 1 czerwca o godz.
11 w sali klubu im. marsz. PiłsudBkiego 
(Warszawska 22) zi’ ranie informacyjne 
o sprawach samorządowych. Jak się do­
wiadujemy,. wstęp na to zebranie wolny 
dla wszystkich. Ostatnio zebrania BB. 
odbywały się tylko za zaproszeniami.
X IMPREZA SZKOLNA. Staraniem ko­
ła samopomocy uczniów gimnazjum mę­
skiego w Dąbrowie oraz gimnazjum mę­
skiego im. Prusa w Sosnowcu i żeńskiej 
szkoły handlowej im. Kr. Jadwigi w So­
snowcu, w dniu dzisiejszym w 6ali teatru 
miejskiego w Sosnowcu odbędzie się 
sympatyczna impreza, której program 
wypełnią popisy chóru i orkiestry szkol­
nej, jak również odegrana zostanie kro- 
tochiwila ze śpiewami i tańcami, p. t. 
„Błażej opętamy”. Imprez® ta odbyta się 
już w Dąbrowie, ciesząc się dużem po­
wodzeniem, niewątpliwie przeto i w So­
snowcu społeczeństwo poprze wysiłki 
młodzieży, w zupełności ua to zasługuje.
X „POŻEGNANIE WIOSNY”. W dniu 
dzisiejszym Tow. gimn. „Sokół" w Za­
górzu urządza zabawę w sokolni (w klu­
bie kop. „Mortimer") pod nazwą „Poże­
gnanie wiosny”. Początek o godz. 21. 
Wejście tylko za zaproszeniami. Panie i 
ucząca się młodzież płacą 2 zl., panowie 
3 zl. Całkowity dochód przeznaczony zo­
stanie na przyrządy sportowe. Komitet 
dokłada wiele starań, aby z zabawy go­
ście byli zadowoleni. Sądzimy, iż komu 
tylko cza<s pozwoli, wybierze się ua ..Po­
żegnanie wiosny". Od godz. 20 i pól z 
„Ogniska" w Dąbrowie będą kursowały 
pojazdy zabierające gości do Zagórza.
X ZEBRANIE KOMITETU ROLNIKÓW 
W CZELADZI. W najbliższą niedzielę w 
magistracie czeladzkim odbędzie się po­
siedzenie komitetu rolników, na którem 
omawiane będą spraw y bieżące, a mię­
dzy innemi wyznaczony został termin 
poświęcenia pól. W zebraniu tem z urzę­
du weźmie udział burmistrz d. Piwowar.'

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dzu>:

Kino „Zagłębie** — „Białe Piekło".
Kino „Wawel** — „Potwór z San 

Li Iłos".
Kino „Pałace** — „Kraj bez kobiet1’ 
Kino „Czary** — „Kult ciała".

PROGRAM RADJ0WY 
KATOWICE.

na sobotę dnia 51 maja 1950 r.
11.58 Sygnał czasu z Obserwator juan astro­

nomicznego w Warszawie oraz hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. — 12.05 Kon 
cert z płyt gramofonowych. — 15.40 Komu­
nikaty gospodarcze. — 16.00 Transmisja pie­
śni majowych z Wieży Marjackiej w Kra­
kowie. — 16.15 Skrzynka pocztowa Radjo- 
stacji katowickiej dla dzieci. Ciocia Hela 
omówi listy od słuchaczów najmłodszych. 
(Helena Reutt). — 17.00 Transmsja ze szko­
ły powszechnej. Lekcję śpiewu prowadzi p. 
L. Janicki. — 17.40 Rozmaitości. — 18.00 Słu­
chowisko dla dzieci i młodzieży p. t. „Mat­
czyna kołysanka” pióra Kaz. Konarskiego 
(P. R. Warszawa). — 18.50 Dr. Wanda Do­
browolska: „Śląsk i ślązacy w powieści pol­
skiej". — 19.00 Nabożeństwo majowe z ko­
ścioła Marjackiego w Krakowie. — 19.58 Sy­
gnał czasu. — 20.00 Kazimierz Rutkowski, 
artysta-malanz: „Portret w Anglji — Rey­
nolds i Gainsborough". — 20.30 Koncert 
wieczorny z Wilna. — 21.00 Koncert wie­
czorny (P. R. Warszawa). — 22.00 Stanisław 
Knauff: ..W gromadzie” — (P. R. Warsza­
wa). — 22.15 Komunikat meteorologiczny. - 
22 25 Nadprogram. — 25.00 Muzyka lekka.

X MATURZYSTKI GLMN. E. PLATER 
W SOSNOWCU. Na. 25 uczenie w klasie 
8 świadectwo dojrzałości w gimn. E. 
Plater otrzymały 22 następujące pp.: A- 
■fanazjęw Alicja, Baranowska Zofja, 
Golygowska Kazimiera^ Klossówna Ja­
nina, Kowalska Janina, Krawczyikówna 
Janina, Krawczykówna Zofja, Kudelska 
Kazimiera, Machocka Helena, Mikur- 
dzianka Zofja, Paciejówna. Odona, Pa- 
luchówna Marja, Przewłocka Anna, Rus­
ków na Ludmiła, Sanocka Irena, Sinólska 
Wanda, Strzałkowska Marja, Świecka 
Au,na, Truszkowska Aniua, Wasilewska 
Krystyna Żebrowska Celina. Żurkówina 
Helena.

chód, złożenie wieńca na płycie Nie­
znanego Żołnierza i defilada. Popo­
łudniu start drużyn do marszu 10 km. 
ze strzelaniem, pokazy lekkoatletycz­
ne i gry, a wkońcu rozdanie nagród 
i defilada zawodników.

Pow. komitet W. F. i P. W. pow. 
Będzińskiego wzywa wszystkie orga 
nizacje W. F. i P. W. powiatu do zgia 
szania imiennych list zawodników o- 
sobno dla każdej konkurencji do kan 
celarji pow. komendanta P. W. w So­
snowcu ul. Nowa 7 do dnia 4.6 b. r. 
godzina 20. Zgłoszenia po tym termi­
nie nie będą uwzględniane

Każda organizacja może wystawić 
dowolną ilość zespołów żeńskich i 
męskich tak do zawodów strzelec 
kich, jak i sportowych. Broń i amuni­
cja wojsk, dostarczona będzie bez­
płatnie, jedynie na czyszczenie łu­
sek strzelający płaci po 1 groszu od 
sztuki, natomiast amunicja małoka- 
ibrowa do broni kal. 22 t. z. długa 

musi być dostarczona przez zaintere­
sowanych, względnie zakupiona na 
strzelnicy po cenie 10 groszy za 
sztukę. Pożądane jest przybycie z 
własną bronią małokalibrową kl. 22. 
Komisja sędziowska zastrzega sobie 
prawo kontroli broni i amunicji.

NA EKRAINIE.

Seanse w kinie „Zagłębie*.
Kino „Zagłębie" wyświetla obec­

nie film pf. „Białe piekło”. Jest to je­
den z tych rzadkich obrazów, w któ­
rych wykonanie artystyczne idzie c 
lepsze ze wspaniałemi widokami za­
śnieżonych szczytów górskich. Treś­
cią filmu jest bohaterstwo, je6t po 
święcenie dla miłości bliźniego. Nie 
ma tu ani tanich tricków reżyser 
skich, ani erotycznych podniet. Dz.it 
je jednej wyprawy górskiej są tak 
mocne w wyrazie na tle burz śniego­
wych, że gra aktorów skądinąd be? 
zarzutu odsuwa się na plan dalszy

Niezwykłą atrakcję stanowi wy­
stęp jasnowidza Zwirlicza. Publicz 
nosć zadaje pytania, dotyczące przy- 
<złości iip., na które Zwirlicz od po 
wiada ściśle i bez większego wysil
ku. Atrakcja ta ma niezwykłe powo­
dzenie tembardziej, że publiczność 
ma możność zadawania Dvtań w cis 
gu blisko całej godziny

X SŁOMIANY WDOWIEC W GRODz.
CU. Tow. śpiew. - dram. „Lira" urządza 
dziś w sobotę w klubie grodz. Tow. przed 
stawienie 5-aktowej komedji „Słomiany 
wdowiec", urozmaiconej wesołemi mono­
logami p. Koźmińskiego, występami „Li­
ry" pod batutą p. Bergera i grą na skrzy­
pcach p. Bielała przy akompaniamencie 
p. Żólciaka.
X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ W 
BĘDZINIE. Zapowiedziane na poniedzia­
łek dn. 2 czerwca r. b. posiedzenie Ra­
dy miejskiej w Będzinie zostało z po- 
wodu świąt żydowskich przesunięte na 
środę, dn. 4 czerwca rb.
X OSTRZEŻENIE ROWERZYSTÓW. P< 
cząwszy od tunelu przy zakładach Iłul- 
czyńskrego przez most na Przemszy dc 
przejazdu kolejowego ąbok huty Kata­
rzyna w Sosnowcu prowadzi wąski cho­
dnik dla publiczności. Po chodniku tym 
i po moście przejeżdżają bardzo częste 
różni przygodni rowerzyści, potrącając 
przechodniów a zwłaszcza dzieci. Władze 
policyjne ostrzegają za naszem pośredni­
ctwem amatorów jazdy rowerowej, że za 
jazdę na tym odcinku będą surowo ka­

rani.
X PRZESYŁKA WEZWAŃ SĄDOWYCH 
Doręczanie wezwań na rozprawy sądo­
we osobom, zamieszkałym w innej miej­
scowości, niż siedziba danego sądu, od­
bywa się drogą pocztową, przyczem wez­
wania przesyłane są jako listy polecone. 
Z przyczyn oszczędnościowych wprowa­
dzona będzie wkrótce inowacja polega­
jąca na tem, że wezwania przesyłane bę­
dą jako listy zwykłe. Doręczane będą je­
dnak za pokwitowaniem odbiorcy. Za­
rządzenie w tej sprawie, wydane przez 
ministrów sprawiedliwości oraz poczty, 
u każę 6ię w najbliższym numerze Dzien­
nika Ustaw.
X O SYGNAŁY W TRAMWAJACH. 
Jeden z profesorów państwowego gimna­
zjum, wsiadający i wysiadający na tzw 
przystanku na żądanie, skarży się nam. 
iż niejednokrotnie tramwaje nie zatrzy­
mują się tam z tego powodu, że elużba w 
pierwszym wagonie nie slytóy sygnału z 
drugiego wagonu.

Ponieważ natychmiastowe zatrzymanie 
pociągu może mieć bardzo ważne znaczę 
nie w razie wypadku, skarżący się słu­
sznie zauważa, iż sygnalizacja w tram­
wajach powinna być tak urządzona, a- 
by motorniczy dobrze słyszał sygnały z 
obydwu wagonów .
X SPRAWA. WYCIECZKI DO OJCO­
WA. W związku z notatką o organizo­
waniu przez harcerzy w Dąbrowie wy­
cieczki do Ojcowa, proszeni jesteśmy o 
wyjaśnienie, iż pierwsza zagłębiowska 
drużyna harcerska nie ma z imprezą tą 
nic wspólnego.
X ŚLEDŹ Z CZEKOLADĄ W JEDNYM 
SKLEPIE.. Min. spraw wewin. wyjaśnia 
w okólniku, że w sklepach, w których 
jest przewaga pieczywa i wyrobów cu­
kierniczych, nie mogą znajdować się ar­
tykuły takie jak śledzie, ryby, cebula i
t. p., wydając woń specyficzną. W wy­
padkach, gdy*ilość tych wyrobów w skle 
pie jest ograniczona, należy w razie 
przetrzymywania w sklepie artykułów o 
woni specyficznej zabezpieczać pieczywo 
i wyroby cukiernicze całkowicie przed 
tvmi zai[>ach.f.m.i przez umieszczanie icb 
w szklanych aa blotkach z od powiednio 
i>rządzoną weutykacyą.
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0 usprawnienie poboru
SKŁADEK UBEZPIECZENIOWYCH.

Minister spraw wewnętrznych rozesłał do 
wojewodów okólnik następującej treści: 
Na podstawie art. art. 51 i 32 rozporządizc- 
.iia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27.5 
1927 r. o przymusie ubezpieczenia odognia 
i o Powszechnym Zakładzie ubezpieczeń wz« 
je innych (Dz. U. R. P. Nr. 46 poz. 410), po- 
ruczono urzędom gminnym wzgl. magistra­
lom pobór składek ubezpieczeniowych na 
rzecz Powszechnego Zakładu ubezpieczeń 
wzajemnych. Według posiadanych przez Mi- 
listerstwo spraw wewnętrznych informacyj. 
;aly szereg gmin przeprowadza pobór wy. 
mienionych składek ubezpieczeniowych bar­
dzo opieszale, a niejednokrotnie pobranyoh 
już 9kiadek nie wpłaca w przepisanym 
2-tygodniowym terminie do kas skarbo­
wych, przeznaczając je na inne cele, co jest 
niedopuszczalne.

W związku z powyższem oraz mając na 
uwadze, że tego rodzaju postępowanie gmin 
może uniemożliwić Powszechnemu Zakłado­
wi ubezpieczeń wzajemnych należyte speł­
nienie obowiązków w zakresie wypłaty od­
szkodowań, wojewodowie winni wydać od­
powiednie zarządzenie podległym organom 
w kierunku usprawnienia dotychczasowego 
poboru składek ubezpieczeniowych na rzecz 
omawianego zakładu, a władzom nadzoi 
czym polecić stosowanie w najszerszej mie­
rze rygorów pa wypadek zaniedbywania się 
organów samorządowych w wykonywaniu 
zleconych funkcyj.

X INFORMACJE PODATKOWE U-Ja­
wa o państwowym podatku przemysło­
wym nie zawiera postanowienia, nakła­
dającego na władze wymiarowe obo­
wiązku komunikowania plaitnikom tego 
podatku podstaw, na których te władze 
oparły wymiar podatku. Ponieważ wła­
dze ustalają często wymiar w odniesie­
niu do płatników, nieprowadzących pra­
widłowych ksiąg handlowych, wzglę­
dnie w odniesieniu do takich, których 
księgi handlowe zostały zakwestionowa­
ne, tylko na podstawie zebranych przez 
siebie materjiałów informacyjnych, a 
materjisdy te zawierają nieraz mylne da­
ne — jest dła płatnika ważnem, by 
mógł otrzymać wiadomość, na jakich 
podstawach wymiar jest oparty. Tylko 
w takim wypadku bow iem może on 
skutecznie bronić się w odwołaniach. U- 
znając powyższą potrzebę, Ministerstwo 
skarbu zarządziło, by władze wymiaro­
we pierwszej instancji udzielały takich 
wyjaśnień na ustne zgłoszenia.

Ratunku, dusimy się!
Iakby należało krzyczeć, wchodząc do 

miejskiego... parku w Czeladzi. Niepra­
wdopodobne to, a jednak prawdziwe. 
Przyczyną tego jest, jak to już niejedno­
krotnie pisaliśmy, bezpośrednie sąsiedz­
two rzeźni, której wyziewy zatruwają 
tak strasznie powietrze, że póbyt w par­
ku, zwłaszcza w niektórych porach dinia 
jest wprost niemożliwy.

Tem też należy tłumaczyć że park, 
czeladzki zawsze jest pusty, a ludność 
omija go, jak miejsce zarazy.

Czyż naprawdę niema w zarządzie mia 
sta, lub radzie miejskiej człowieka, któ­
ryby znalazł sposób na „unieszkodliw ie­
nie" rzeźni?

Sądzimy, że nawet pp. reeźnicy z rady 
"•inni znaleźć zrozumienie dla tej spra­
ny. Nie jest to jednak jedyną wadą par­
ku czeladzkiego, który od czasów rządów 
kurm. Rączaszkia zmienił się do niepo- 
raaada. Zaśmiecone i zarośnięte trawą a- 
'eje, zniszczona trawa i kwietniki, poła­
mane i uschnięte drzewa, walący się 
i‘arkan a wieczorem brak polnego oświe­
cenia, czynią okropne wprost wrażenie, 
odstraszając od wejścia do parku.

Nawet świąteczne koncerty orkiestry, 
‘'niknęły bezpowrotnie, żeby dopełnić o- 
bnazm grozy. Władze miejskie w oeta- 
1,1 ich czasach naprawdę okazują mało 
'‘‘'nteresowania się sprawami Dubliczne- 
■ni.

Bohaterski ratunek
TONĄCYCH.

Onegdaj w godzinach -popoludmio- 
'ych, obok mostu głównego na Brynicy 
'' Czeladzi miał miejsce wypadek, któ- 
|.Y omal nie pociągnął za sobą dwóch o- 
iar w ludziach. Kilkoro nieletnich dzie- 

'*■ używających przejażdżki łódką, 
'•skutek nieumiejętnego kierowamia za- 
żepdło o wystający z wody słup, przy- 
zem przechyliła 6ię tak gwałito-

że dwoje dzieci wypad lo do
'''ody. 

Z łod

Zrabowanie sklepu z pieczywem 
pod wpływem agitacji komunistów.

Jak ogólnie wiadomo, rzesze bez­
robotne stanowią doskonały małe- 
rjał dla wszelkiego rodzaju wichrzy­
cieli i destruktorów, którzy wyzy­
skując ciemnotę i niezadowolenie 
wykorzystują bezrobotn. dla swych 
celów, przyczem pomiędzy komuni­
stami i socjalistami prowadzona jC6i 
ustawiczna walka' o zdobycie wpły­
wów wśród mas bezrobotnych. W 
zależności od tego, kto w danej chwi­
li wpływy te posiada, przybierają 
taki lub inny charakter wystąpienia 
bezrobotnych, co uzewnętrznia się 
choćby w takiej formie, że w razie 
wpływów socjalistycznych bezrobot­
ni przychodzą do urzędów i władz z 
„rezolucjami", natomiast w razie 
przewagi komunistów bezrobotni do­
puszczają się ekscesów, a nawet ata­
ków na policję.

W sposób jaskrawy okazało się to 
w Dąbrowie, gdzie w ubiegłym tygo­
dniu przybyła do Magistratu delega­
cja i wręczyła „rezolucje", domaga­
jąc się wypłaty zasiłku na ubranie, 
pieniędzy na podróże delegatów, a 
prócz tego... rozwiązania Rady miej­
skiej i przywrócenia samorządu w 
Kasach chorych.

Łatwo się domyśleć, kto był auto­
rem podobnych żądań i kto przy po­
mocy nawet bezrobotnych chce gwał­
townie dostać się z powrotem do peł­
nych żłobów. W każdym razie so­
cjaliści nie zalecają jeszcze bezrobot­
nym wystąpień czynnych, może dla­
tego, że na uwadze mają przedc- 
wszystkiem własne cele, natomiast 
tomu -iści zalecają wyłącznie akcję 
agresywną, połączoną z ekscesami i 
napadami na policję, a w dniu wczo­
rajszym sprowokowano nawet ra-

JAK OBRADUJĄ 
radni w Zawierciu.

Bawiąc przypadkowo w Zawierciu, 
niżej podpisany miał możność przyj­
rzeć się obradom Rady miejskiej te­
go grodu, w którym bezrobotni i ich 
rodziny, stanowią obecnie około 40 
proc, ogółu mieszkańców. Mówię o 
„przyglądaniu się", bowiem Rada 
miejska w Zawierciu w tej chwili 
więcej daje wrażeń wzrokowych, a- 
niżeli... słuchowych, z których moż- 
naby wysnuwać rozumowe wnioski. 
Jednem słowem jest wcale oryginal­
nym obrazkiem mięjscowych zwycza 
jów i obyczajów, natomiast, ktoby 
chciał znajdować, w niej Wyraz po­
wagi ciała samorządowego, ten ino- 
cnoby się zawiódł.

Wesołość w bezstronnym obserwa­
torze musi wywołać ta pęcherzyko- 
wata powaga niektórych radnych, z 
dachostek czyniących rację stanu, 
wygłaszających tasiemcowe prze­
mówienia, z których niewiele można 
zrozumieć o co chodzi, a z zasady nie 
zakończone, żadnym wnioskiem. Tam 
gdzie taki radny (exem-plum r. Gajek 
lub r. Masłoński) czuje, że brak mu 
argumentacji dopomaga sobie siłą 
swego tubalnego głosu, od którego 
drżą lampy i brzęczą 6zyby.

Drugą cechą charakterystyczną tej 
Rady, to familjarność w dyskutowa 
niu. Wskutek tego wywiązuje się cza 
sami taki djalog:

Przewodniczący: Czy pan już skoń

R. Gajek: Niech się pain tak nie 
spieszy, jak skończę to powiem!...

Albo:
R. Masłoński (zwracając się do 

przewodniczącego): Co pan sobie my­
śli panie przewodniczący, niech pan. 
ię sam uspokoi!!!...
Oczywiście biedny przewodniczący 

stuka, przywołuje do porządku, co 
ma jednak zrobić, kiedy radny uwa­
ża, że „uspokoić 6ię“ powinien pan 
przewodniczący, a nie on.

Smutna dola jest i prezydenta Za­
wiercia. Radni, wmawiają w siebie i 
prezydenta gwałtownie, że za wszyst­
ko co się dzieje w mieście, odpowie­
dzialnym jest prezydent. Zapominają 
o Istnieniu zarzadu miasta, któremu

przewodniczy prezydent. Zapominają 
o tem, że oni wyłonili len zarząd. 
Atakują tego prezydenta, dzięki któ­
remu Zawiercie z rudnia około 2.000 
bezrobotnych (swego rodzaju re­
kord), ale poza atakami, zgoła humo­
rystycznemu.. nie mają nic do powie­
dzenia, nic istotnego do zarzucenia.

Nad czem to obradowano tak na 
miętńie, w ab. środę na nadzwyczaj- 
nem posiedzeniu Rady miejskiej? 
Jedna sprawa dotyczyła budowy uli­
cy Rolniczej, a druga zwolnienia dr. 
llercberga.

W pierwszej sprawie gromy rzucał 
na prezydenta Wolffa r. Kazimierz 
Gajek występując przeciwko budo­
wie tej ulicy, choć swego czasu ze­
brał kilkadziesiąt podpisów na pety­
cji do Magistratu, umieszczając swe 
nazwisko na czołowem miejscu, aby 
tę ulicę budować... Obecnie r. Gajek 
podpisał drugą petycję, aby tej ulicy 
nie budować. Tymczasem do Magi­
stratu przybyła delegacja osób, która 
podpisała w nieświadomości drugą 
petycję, domagając się, aby ulicę 
budować. I Rada większością głosów 
uchwaliła aby ulicę budować. Prze­
ciw glosowało 3 radnych. Nadmienić 
trzeba, że ulica ta budowną jest nie z 
funduszów miejskich, a z pieniędzy 
dawanych przez województwo na za­
trudnienie bezrobotnych.

Druga sprawa, dotycząca dr. Herc­
berga, przedstawiała się jeszcze hu­
mor ystyczmiej. Zarząd miasta zwol­
nił dr. llercberga w drodze dyscypli­
narnej mając ku temu szereg powo­
dów. Rada miejska nie mając prawa 
ku (emu, wyłoniła komisję do zbada­
nia tej sprawy. Komsija, o ile już 
chciała coś zrobić, powinna była o- 
bjektywnie działać. Tymczasem rola 
komisji w praktyce streściła się do 
tego, że po zbadaniu jednostronnem 
dr. llercberga, bez badania zarządu 
miasta sporządziła protokuł będący 
jednym hymnem pochwalnym na 
cześć dr. Hercberga, a atakującym 
Magistrat. Co gorsza, nie przedsta 
wiwszy tego protokułu Radzie miej­
skiej, odpis doręczyła dr. Hercbergo- 
wi. Jak niepoważna okazała sie tego

buinek w biały dzień sklepu z pieczy­
wem.

Przebieg zajścia był następujący: 
Na podwórzu Magistratu zebrał się 

tłum bezrobotnych, w liczbie około 
500 osób. Wkrótce kilku delegatów 
udało się do prezydenta o informacje 
w sprawie uruchomienia robót miej­
skich i pomocy dla bezrobotnych. 
Prezydent Madeyski zakomunikował 
przybyłym, iż w przyszłym tygodniu 
Magistrat przyjmie większą partję 
bezrobotnych do robót miejskich, a 
pozatem miasto wkrótce rozpocznle 
wydawać pewnej kategorji bezro­
botnych obiady. Kiedy delegaci po­
wtórzyli otrzymane wiadomości ze­
branym na podwórzu, tłum zaczął się 
stopniowo rozchodzić.

Na ulicy, jakby na dany znak, kil­
kadziesiąt osób złożonych z kobiet, 
wyrostków i zawodowych bezrobot­
nych. czyli komunistów udało się w 
dół ulicy, tj. w kierunku ul. Sobies­
kiego i kiedy grupa ta znalazła się 
przed sklepem piekarni Bajtnera 
przy ul. 3 Maja 12, nagle kilkanaście 
osób wtargnęło do sklepu i w oczach 
przerażonej kupcowej zaczęło rabo­
wać pieczywa i pieniądze. Ogółem 
zrabowano 30 bochenków chleba, 15 
kg. bułek i około 20 zł.

Mimo szybkiego przybycia policja, 
motłoch zdążył uciec, a na miejscu 
przytrzymano tylko kilku sprawców 
i rzecz charakterystyczna, w tej licz­
bie parkę zawodowych złodziei.

W sprawie tej policja prowadzi 
energiczne dochodzenie w kierunku 
wykrycia inicjatorów rabunku, któ­
ry jest nowym dowodem, w jakim 
kierunku chca obecnie komuniści 
wyzyskać bezrobotnych na naszym 
terenie.

rodzaju demonstracja „ojców mia­
sta" przeciwko zarządowi dowodziły 
dokumenty i fakty przedstawione na 
Radzie przez prezydenta Wolffa, a 
uzasadniające konieczność zwolnie­
nia dr. Hercberga.

Zupełnie słusznie r. dyr. Szymań­
ski stwierdziwszy w danym wypad­
ku nielojalność komisji wobec Rady 
miejskiej, postawił wniosek o nie 

' rzyjęcie do wiadomości protokułu 
komisji. Wniosek (en otrzymał wię­
kszość głosów.

Nad temi dwoma sprawami dysku­
towano, o ile to można nazwać dy­
skusją, 3 godziny. W ciągu tych 5 go­
dzin, przewodniczący p. Jagielak 
miai sporo kłopotu. Z szeregu prze­
mówień wyróżniało się rzeczowe uj­
mowanie kwestji przez p. r. Kanię.

A teraz nasuwa się pytanie: czy 
niektórzy radni Zawiercia nie mają 
większych zmartwień, jak wysilanie 
się na szukanie dziury w calem; u- 
trudnianie Magistratowi w pracy 

nu Magistratowi, który czyni nad­
zwyczajne wysiłki, aby zatrudnić 
maksimum bezrobotny.h? Czyżby 
radny Masłoński i kompanja kwestję 
bezrobocia widzieli wyłącznie w bei 
robociu... dr. Hercberga, a przeoczą Ii 
fakt tysięcy bezrobotnych, napraw­
dę bezrobotnych?

Więcej rzeczowości, więcej troski 
naprawdę samorządowej, panowie 
radni. Mniej ambicji i animozyj oso­
bistych. Nie kłóćcie się kto jest lep­
szym samorządowcem, a lepiej sta­
rajcie się w czynach rozstrzygnąć teu 
problem, który jak widać, niejedne­
mu sen z oczu spędza.

St. Arnold.

Ze sportu.
WYNIKI SPOTKAŃ LIGOWYCH 

W ub. czwartek odbył) się dwa spot­
kania ligowe. W Łodzi miejscowy 
Ł. K. S. podejmował warszawską Po- 
lonję i został przez nią pokonany w 
stosunku 1:0 (0:0). Drugie spotkanie 
odbyło się w Warszawie między 
Czarnymi a Warszawianką, zakoń­
czone wynikiem remisowym 1:1 (0:0)

ZWYCIĘSTWO KUSOCINSKIE- 
GO. W ub. czwartek w drugim dniu 
międzynarodowych zawodów lekko­
atletycznych, zorganizowanych przez 
K. S. Stadjon w Król. Hucie, głów­
nym punktem dnia był bieg na 500
m. z udziałem Kostyaka (Czechosło­
wacja) i Kusocińskiego. Bieg wygrał 
Kusociński w doskonałym czasie 
14.50.9, a za nim o 250 m. przybył 
Kostyak.

K. S. BRZEZINY — BRYNICA 4:4 
Onegdaj na boisku w Czeladzi odby­
ły się zawody koleżeńskie pomiędzy 
drużynami K. S. Brzeziny Śląskie i 
miejscowej Brynicy, zakończane wy­
nikiem remisowym. Żywa i ostra gra, 
przyczem w drugiej połowie goście 
mieli przewagę. 1 tu znowu zawinił 
sędzia, jeden z najmłodszych w pod- 
kolegjum, który prowadząc zawody 
b. nieumiejętni.1, doprowadził do te­
go, źe na 20 minut przed końcem 
mecz musiał przerwać. Wywołało tc 
b. niejrzyjemme wrażenie zarówne 
na widzach, jak i graczach. Rezerwa 
Brynicy wygrała z „Kinereth" Sosno, 
wiec w stosunku 7:1.

i zi rozległ się przerażający krzyk 
Pomoc, to też. jeden z przechodniów 

5‘z namysłu wskoczył do rzeki w ubra- 
w i uratował dzieci od niechybnej 

’<iuer~ Bohaterskiemu mężczyźnie ago- 
owąao owację.

K. S. SOSNOWIEC — MAKAB1 
2:0. Towarzyskie zawody piłkarskie, 
rozegrane w ub. czwartek między 
pierwszemi drużynami powyższych 
klubów, zakończyły się zwycięstwem 
Sosnowca.

T. S. „WISŁA" — K. S. „WARTA* 
Zawiercie. W niedzielę dnia 1 czerw­
ca rb. na boisku T. A. Z. o godz. 17 
odbędą się zawody z krakowską 
drużyną ligową Mecz ten wzbudza o- 
gromne zainteresowanie wśród sym­
patyków sportu, ze względu na wspa­
niałą technikę „Warty", która swe- 
mi dotychczasowemi grami okazała 
się godną stawienia czoła drużynom 
ligowym. Zawody te poprzedzi przed" 
mecz.

Z TOWARZYSTWA.
U państwu Iksów ma być przyjęcie. Fan 

Iks poprzednio usuwu z przedpokoju wszy­
stkie laska i parasole.

„Dlaczego to robisz/'? pyta pani Iksowa, 
„czy obawiasz się, że twoi przyjaciele żabio- 
iq nasze parasole i laski?"

„Nie. boie sie. bv ich nie Doznali!"



,.K U R J L H ZA CHODN I" sobota 31 maja 1930 roku. Nt 124.

Woda sodowa
Z SACHARYNĄ.

Jak się dowiadujemy, w Będzinie wy­
kryto dwa przedsiębiorstwa, fabrykują­
ce wodę sodową na sacharynie.

W związku z tem trzeba zazmaiczyć, iż 
tzw. fabryki wody sodowej, których 
powstała bardzo duża ilość, należałoby 
otoczyć specjalnym nadzorem, gdyż spo­
ro z tych przedsiębiorstw, prowadzo­
nych tylko sezonowo, nie odpowiada o- 
bowiązującym przepisom, i uprawia w 
różny sposób niesumienną konkurencję.

Niezdrowe stosunki w tej dziedzinie 
należałoby koniecznie usunąć, gdyż 
wchodzi tu w grę zdrowie publiczne.

X KRADZIEŻE. W nocy z 28 na 29 b. m. 
nieznani sprawcy, oderwawszy plombę 
od jednego z wagonów towarowych na 
stacji w Będzinie, 6kradli skrzynię gwo­
ździ i skrzynię materjałów optycznych. 
Wartość skradzionych przedmiotów do­
tychczas nieustalona. Z mieszkania Pesli 
Griinbaum, w Dąbrowie (Szopena 20) 
skradziono bieliznę i garderobę, wartości 
800 zl. Policja prowadzi dochodzenie.

Kronika Zawierdi.
Trup kobiety

W GLINIANKACH.
Dnia 28 bm. popołudniu na glinian­

kach obok cegielni p. Holenderskiego za­
uważono pływające zwłoki kobiety.

Po wydobyciu trupa okazało się, że 
jest to 24-letnia Leokadja Grzegorzew­
ska, zam. przy ul. Piaskowej 70. Śladów 
śmierci gwałtownej nie zauważono. We­
dług krążących pogłosek młoda dziew­
czyna popełniła samobójstwo z miłości.

X CZYN GODNY NAŚLADOWANIA. 
:W osadzie fabrycznej przy cementowni 
„Wysoka" od kilku lat zorganizowany 
został Komitet wysyłający dzieci na ko­
lon je letnie. Dzięki finansowemu popar­
ciu przez zarząd tejże cementowni, przez 
pow. Kasę chorych w Sosnowcu oraz 
miejscowe społeczeństwo Komitet rozpo­
rządza zmaczniejszą gotówką i ma mo­
żność wysiania większej ilości dzieci na 
kurację do Buska względnie Rabki oraz 
®a kolonje letnie. W tym roku zarząd 
cementowni „Wysoka" przyznał na po­
wyższy cel sumę zl. 7.000 a znaczniejszej 
pomocy finansowej udzielała Pow. Kasa 
chor, w Sosnowcu co łącznie z pomocą 
miejscowego społeczeństwa da możność 
Komitetowi osiągnięcia sumy około 10 
tys. zl. Wymieniony Komitet składa 
wszystkim ofiarodawcom serdeczne po­
dziękowania, a w szczególności zarządo­
wi Iwa „Wysoka" za przyznanie w tym 
roku tak znacznej sumy, która przyczy­
ni się do wysłania większej ilości dzieci 
na kurację, a tem samem przysporzy 
krajowi zdrowszych obywateli.
X OGRODNICTWO I PSZCZELNIC- 
1 WO. Przed kilku dniami z inicjatywy 
Okr. Iow. Org. i Kół Rolniczych odby­
ło się zebranie założycielskie sekcji o- 
grodniczo - pszczelnie zej przy obecności 
inspektorów wojewódzkich pp. Wiązec- 
kiego i Kopczyńskiego. Na zebranie przy 
było 30 przedstawicieli kółek rolniczych 
i osób zainteresowanych. Przewodniczył 
prezes p. Cywicki. Referaty o zadaniach 
i metodzie prac wygłosili pp. inspekto­
rzy, poczem rozwinęła się interesująca 
dyskusja. Uchwalono protest przeciw 
projektowi opodatkowania ula, omówio­
no program prac, postanowiono współ­
działać z posiadaczami ogrodów i zająć 
>ię zwalczaniem szkodników niszczą­
cych drzewa przydrożne. Do zarządu se­
kcji powołani zostali: pp. instr. Weresz- 
czaika. Baryła, Krakowiak, Karcz, Będ­
kowski, Żmudka, Łakota. Obecnie pp. in­
spektorzy wraz z p. Wereszczaką objeż­
dżają powiat celem zapoznania się ze 
stanem i potrzebami ogrodnictwa.
X PRZED TYGODNIEM P.C.K. Polski 
Czerwony Krzyż rozpoczyna swój ty­
dzień uroczystem nabożeństwem w nie­
dzielę 1 czerwca rb. o godz. 10-ej w koś­
ciele paraf. Pierwszy ten dzień poświę­
cony jest kweście ulicznej i sprzedaży 
nalepek, broszur etc. Niech nikt nie omi­
ja obojętnie kwestarzy i stolików Czer­
wonego Krzyża! Obowiązkiem każdego 
złożyć bodaj najskromniejszą ofiarę. W 
następną niedzielę zabawa z loterją w 
panku im. Mickiewicza.
X Z POLSK. CZERW. KRZYŻA. Stara­
niem P. C. K. w czwartek 29 bm. w sali 
Domu łudowezo odbyła sie piękna uro­

czystość ku czci matek. Do zebranych w 
liczbie kilkuset matek i dzieci przemówi! 
w imieniu zarządu P.C.K. wiceprezes p. 
Klepo, .poczem nastąpiła wzruszająca sce 
na składania życzeń przez dzieci swym 
maikom.
X OSTATNIA POSŁUGA. W czwartek 
29 bm. na miejsce wiecznego spoczynku 
odprowadzono zwłoki śp. Mateusza Zają­
ca. W obrzędzie pogrzebowym wzięły u- 
dzial towarzystwa ,Sokół" i pracownicy 
przemysłowi i handlowi ze sztandarami 
i bardzo liczne grono przyjaciół i znajo­

Pierwsza w Zagłębiu
szkoła dla niedorozwiniętych.

Dzieci niedorozwinięte stanowią w 
szkolach ogólnych element wysoce 
uciążliwy, z którym nauczycielstwo 
ma wiele kłopotów, a upośledzone 
dzieci nie odnoszą z przebywania 
w szkole normalnej żadnej korzyści.

Niestety, organizowanie specjal­
nych szkól dla tej kategorji dziatwy 
nie jest zadaniem latwem, zwłaszcza, 
że połączone jest z poważniemi wy­
datkami, nic też dziwnego, iż do­
tychczas istnieją w kraju dopiero 
trzy szkoły, przeznaczone wyłącznic 
dla dzieci niedorozwiniętych.

Bolączka ta daje 6ię we znaki rów­
nież i na terenie Zagłębia, to też z u- 
znaniem należy powitać inicjatywę 
Rady szkolnej w Dąbrowie, która nie 
zrażając się 'trudnościami, postano­

ZYCIE GOSPODARCZE
Nowe spółki akcyjne.

Według danych Głównego Urzędu 
statystycznego założono w Polsce w 
r. 1929 ogółem 56 nowych spółek ak­
cyjnych o łącznym kapitale zakłado­
wym 41.418.000 zł. (ogólna liczba no- 
wozalożonych spółek wynosiła 68, je­
dnakże 12 spółek nie nadesłało od­
powiedzi na ankietę) wobec 62 spółek 
o kapitale 72.884.000 zł. w r. 19-28. Za­
znaczyć należy, że również w r. 1928 
ilość nowych spółek była większa, 
gdyż wynosiła 79, jednakże i tutaj 
pominięto 17 spółek ze względu na 
brak odpowiedzi.

Z nowozałożonych w roku ubie­

„Choroba” naftowa w Polsce.
Ostatni zeszyt „Przeglądu Gospodarcze­
go" przynosi alarmujący artykuł dr. Bar 
tos ze-wieża o sytuacji w polskim prze­
myśle naftowym.

Wydobycie surowca naftowego w r. 
1929 spadło o przeszło 8 proc. Spadek 
ten, nieustanny od r. 1926, nigdy nie byl 
jeszcze tak znaczny. Jeżeliby proces ten 
miał się przeciągnąć przez kilka lat, mo­
glibyśmy rychło dojść do tego, że z bi­
lansu haitidilowego znikłaby dodatnia po­
zycja 70 — 80 milj. zł., jaką jeszcze 
przedstawia nasz wywóz naftowy.

Niebezpieczeństwo to jest realne, gdyż 
spadek wydobycia ropy w Polsce wyni­
ka nie z przyczyn przejściowych, lecz 
z wyczerpania pokładów naftowych w 
Zagłębiu Boryslawekiem, z którego uzy­
skujemy dotąd 72 proc, całego wyidoby-

W ślad za spadkiem wydajności szy­
bów boryslawskich idzie nieodłącznie 
stopniowe zawodnienie terenu.

Czynniki te, obniżając rentowność szy 
bów i powiększając ryzyko inwestycyj, 
odbierają możność wiercenia większej 
ilości szybów, tem bardziej, że wodny, 
do tego celu przeznaczony kapitał z na­
tury rzeczy rów.nież ulega kurczeniu.

W ciągu ostatnich 4 lat wydajność szy­
bów boryslawskich spadła o przeszło 30 
proc. W konsekwencji, w tym 6amym 
stopniu zmalał kapitał przeznaczony na 
nowe wiercenia. Ujemny ten proces bę­
dzie nieubłaganie postępował dalej, je­
żeli w najbliższym czasie nie będą od­
kryte nowe złoża naftowe. 

Kronika gospodarcza.
ZNIŻKA PODATKU OBROTOWEGO OD 

SPRZEDAŻY „SZMELCU". Sprzedaż odpad­
ków metali półszlachetnych, jak np. miedzi, 
cynku, ołowiu, cyny i t. p., obciążona była 
dotychczas 2 procentowym .podatkiem od 
obrotu. Było to obciążenie wysokie w sto­
sunku do zarobków w tei dziedzinie handlu

mych. Nad otwartą mogiłą w .imieniu tow 
„Sokół" pożegnał zmarłego wiceprezes p. 
T. Klopa. Zmarły, uczestnik wojny 1919 
—21 r., nagrodzony kirzyżem walecznych 
18 lat byl sokołem, a od 6 lat członkiem 
zarządu sokoła. Pozostawił po sobie pa­
mięć gorącego patrjoty i gorliwego pra­
cownika.
X OBŁAWA. W związku z napadem na 
pocztę w Pilicy policja, tutejsza w dniu 
29 bm. zarządziła obławę wśród tutejsze­
go światka złodziejskiego. Wyniki obła­
wy trzymane są w tajemnicy.

wiła od nowego roku szkolnego o- 
tworzyć szkołę dla tej kategorji 
dzieci. W Dąbrowie dzieci niedoro­
zwiniętych istnieje około 60, przy­
czem nie je6t rzeczą wykluczoną, iż 
w akcji wezmą także udział sąsied­
nie samorządy, posiadające również 
sporo dziatwy upośledzonej.

Jak wykazuje doświadczenie, część 
dziatwy w szkole specjalnej odzy­
skuje pewną równowagę umysłową, 
a spory odsetek zdobywa dobrą zna­
jomość pisania, czytania, rachunków 
i pewnych robót, to też troska o u? 
możliwienie nieszczęśliwej dziatwie 
pewnego rozwoju zasługuje na po­
parcie, którego napewno społeczeń­
stwo nie odmówi.

głym spółek przypada na (pierwsza 
cyfra — ilość spółek, druga — ka­
pitał zakładowy w tysiącach zło­
tych): górnictwo 1 (800), przemysł 
mineralny 2 (1.200), metalowy 2 (463)t 
maszynowy i elektrotechniczny 6 
(5.750), chemiczny 9 (9.113), włókien­
niczy 7 (8.660). papierniczy 1 (1.400). 
skórzany 1 (1.000), drzewny 5 (2.580) 
spożywczy 2 (1.580), galanteryjny i 
odzieżowy 2) (500), budowlany 4 
(1.332), handel towarowy 12 (4.490), 
instytucje pieniężne 1 (2.500), tran­
sport 1 (250).

Cała uwaga zwrócona jest tedy na t. 
zw. szyby pionierskie, wiercone w szere­
gu miejscowości, przeważnie w znacz- 
nem oddaleniu od istniejących. Wier­
cenia te są szczególnie wielkiem ryzy­
kiem. Pytanie bowiem brzmi nietylko: 
czy z szybów tych tryśnie nafta, ale i, 
co równie ważne — kiedy to nastąpi?

Innemi słowy: czy przemysłowi nafto­
wemu starczy tchu na przetrzymanie o- 
becnego kryzysu i doczekanie nowych 
terenów.

Pytanie to znaleźć musi odpowiedź w 
naszej własnej, polskiej polityce nafto­
wej. Na pomoc obcą liczyć nie możemy. 
Uzyskanie nowych kapitałów na dalsze 
inwestycje w naszem przemyśle nafto­
wym, uważa dr. Bartoszewicz, w obec­
nych warunkach za prawie wykluczone.

Cóż tedy należy czynić?
Autor twierdzi, że jest o problem bar­

dzo trudny. Chodzi bowiem o to, aby 
przemysłowi naftowemu zapewnić więk­
szy, niż dotychczas, dochód z przedsię­
biorstw na nowe wiercenia. Lekarstwem 
na obecną „chorobę" naftową Polski, mo 
że być tylko prześpi es zenie i zwielokro­
tnienie wierceń pionierskich, Ale jak to 
lekarstwo zastosować?

„Przegląd Gospodarczy" sądzi, że ku­
racja winna być przeprowadzona przez 
dalsze udoskonalenie techniczne oraz o- 
grainiczenie kosztów wierceń i eksploa­
tacji ropy przez skuteczniejszą ochronę 
celną, przez ulgi podatkowe dla prze­
mysłu oraz podwyższenie cen surowca 
naftowego.

i podrażało koszty kalkulacji towaru, bę­
dącego właściwie — surowcem. Minister­
stwo skarbu podzielając opinję, że towar ten 
należy traktować jako surowiec, uznało za 
właściwe obniżyć podatek od sprzedaży 
tych odpadków do pól proc, od obrotu. Na- 
staniło to w drodze odoowiednietro wyja­

śnienia do organów skarbowych, zawartego 
w okólniku Ministerstwa.

USTALENIE UMOWY O PRACĘ GÓR 
NIKÓW POLSKICH W BELGJI. Ostatni, 
została ustalona w jcdnolitem brzmieniu u 
mowa o pracę dla górników polskich i po 
mocników górniczych, wyjeżdżających do. 
kopalń węgla w Be.lgji. W ten sposób ski 
sowajie zostały różne rodzaje umów, na po< 
stawie których angażowani byli dotychcza; 
robotnicy polscy do poszczególnych zagłęb 
węglowych w Belgjii.

ROZWÓJ EKSPLOATACJI FOSFOR 1- 
TÓW W POLSCE. Eksploatacja fosforytów 
potokach w r. 1929 zwiększyła się znacznie 
osiągając liczbę 58.500 ton. Przeważając., 
ilość — około 25.000 ton — zużyta była jak« 
środek rozcieńczający do krajowego azola 
nu amonowego: mieszanina jest sprzedawa­
na pod nazwą „nitrofosu". Pozostałe ilości 
fosforytów zużyte były, po uprze dniem 
przemieleniu, przedewszystkiem jako mąez 
ki do bezpośredniego nawożenia gleby 
ściślejsze badania złóż fosforytowych, prze 
prowadzone w r. 1929, potwierdziły wynik 

poprzednich poszukiwań, wskazując doś< 
dużo w naszym kraju zapasy tego cennegi 
minerału.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 505.

AKCJE: Bank Dyskontowy 116.00, B 
Polski 170.00 — 170.50, B. Powsz. Kredy­
towy 110.00 bez kuponu, B. Spół. Zarobk
72.50, Lilpop 27.50, Modrzcjów 10.00 —
10.25, Ostrowieckie 58.00, Pocisk 2.75. 
Rudzki 20.00, Starachowice 19.00, Haber- 
busch 109.50 — 110.00. 5 pr. poż. Dolaro­
wa 65.00, 5 pr. poż. Konwcr. 55.00, 4 pr 
poż. Inwest. 109.00, 4 i pól pr. Ziemek I 
Kredyt. 54.25.

WALUTY i DEWIWZY: Dolar 8.88.50, 
Nowy Jork 8.908, Londyn 43.33.75, Ta- 
ryż 34.97, Wiedeń 125.30, Praga 26.45.50, 
Włochy 46.75.50, Belgja 124.50, Holandja
358.75, Berlin 212.84, Dolar prywatny
8.88.75.

Tendencja niejednolita.
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

z dnia 305.
Żyto 16.00 — 16.50, Pszenica 39.75 —

40.75, Mąka żytnia 70 pr. 28.00, Mąki 
pszenna 65 pr. 60.50 — 64.50, Otręby 
pszenne 13.50 — 14.50.

Reszta notowań bez zmiany. Usposo­
bienie słabe.

Kronika OlkasSa.
X ODŁOŻENIE WYCIECZKI. Projek­
towana przeiz Tow. śpiew. „Hejnał" na 
dzień jutrzejszy wycieczka do Czernej 2 
powodów od towarzystwa niezależnych 
została odłożona.
X OTWARCIE NOWEJ POCZTY. Z po­
lecenia Ministerstwa poczt i telegrafu 
poczta w nowym gmachu w Olkuszu zo­
stanie otwartą z dniem 2 czerwca rb. W 
związku z tem od diwuch tygodni roboty 
w nowym budynku prowadzone są w 
szybkiem tempie.
X POŚWIECENIE OŚRODKA ZDRO­
WIA. W dniu jutrzejszym o godz. 12 w 
poi. zostanie poświęcony ośrodek zdro­
wia- pod Czarną Górą. Na uroczystości 
zaproszeni są przedstawiciele departa­
mentu sanitarnego z Warszawy, woje­
wódzkiego urzędu zdrowia i- 'wojewódz­
kiego wydziału opieki społecznej 2 
Kielc, oraz przedstawiciele miejscowych 
organizacyj społecznych i przedstawi­
ciele samorządów.
X WYCIECZKI W OJCOWIE. W ube- 
gle święto Ojców zaroił się od wycie­
czek wszelkiego rodzaju. Większe wy­
cieczki reprezentowali 6okoli z Dąbrowy 
i uczenice seminarjum żeńskiego z Za­
wiercia, każda około 50 osób.

UCZNIOWIE CZY TRAGARZE?
Sfery pedagogiczne i lekarskie w 

Niemczech zwróciły uwagę na zby­
tnie przeciążenie młodzieży szkolnej 
książkami. Młodzież ta w drodze 
swej do szkoły i ze szkoły dźwiga nie 
raz po kilka kilogramów książek i 
innych przedmiotów, rzekomo nieo­
dzownie potrzebnych do nauki. Na 
tem cierpi stan fizyczny wątle jszej 
dziatwy, która przychodzi do szkoły 
i wraca do domu zupełnie wyczer­
pana. Sfery miarodajne poleciły nau­
czycielom zwracać bacznie uwagę na 
to, czy uczniowie nie przynoszą do 
szkoły zbyt wielu książek i w razie 
skonstantowania takich faktów przed 
sięwziąć odpowiednie środki dla za­
pobieżenia im na przyszłość.

Popierajcie L. 0. P. P
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MAŁA STENOTYPISTKA ANGIELSKA 
bohaterka lotu z Londynu do Australji.

O kim dziś mówi cały Londyn? Ani o 
Gaiidhim, ani o przsileniu w łonie rzą­
du robotniczego. Uwagę stolicy przyku­
ta mała stenotypi6tika z Huild, która do- 
• udia „napowietrznego rumaka" i pom­
knęła na drugą półkulę.

..Lindbergh w spódnicy",
— tak bowiem ochrzcili bohaterską let­
niczkę Anny Johnson — nie jest pierw­
szą niewiastą, która zbiera wawrzyny w 
dziedzinie angielskiego lotnictwa^ podo­
bnież, jak i Lindbergh nie byl pierw­
szym zdobywcą lotu transoceanicznego. 
Księżna Bedford i lady Baily chlubnie 
już zapisały się na kartach lotnictwa. 
W ielką jednak zasługą i bohaterskim 
wyczynem Anny Johnson jest to, że na 
w zór Lindbergha udała się w podróż zu­
pełnie sama. Pomyśleć tylko: młoda ko- 
bieta,

zupełnie samotnie szybująca 
nad pustyn-ią Iraku lub górami Indo - 
Chińskiemi, drobna łupinka, unosząca 
pilotkę nad bezmiarem wód oceanu do 
Australji, gdy wokoło niema nic i niko­
go. a od najbliższego osiedla ludzkiego 
jest się oddaloną o setki mil! Ileż wy­
trwałości, jaką siłę nerwów musi posia­
dać zdobywczyni rekordowego przelotu 
Aiiglja — Ausitralja, aby w ciągu setek 
godzin czuwać nad swą kierownicą.

Do niedawna jeszcze Anny Johnson 
była skromną stenotypistką w biurze a- 
dwokackiem. Lotnictwo jedrok kusiło 
młodą Angielkę i gdy po raz pierwszy z 
okazji pokazów lotniczych przelatywała 
nad lotniskiem w Hull

za 5 szylingów, 
poprzysięgła sobie, że zostanie lotniczką. 
Odtąd Anny wszystkie swe oszczędności 
przeznaczała na naukę latania. Zrywała 
się nad ranem, aby już o godz. 6 być na 
lotnisku. Tu tak długo kręciła się i za­
męczała pilotów, aż ci zgodzili się udzie­
lać jej lekcyj. Dł-ugie godziny pracy 
b urowej zapełniała myślą o przyszłej 
karjerze letniczki. Wreszcie po uciążli­
wej, mozolnej pracy malm „Johanie", 
gdyż tak ją przezwano na lotnisku, 

otrzymuje dyplom lotnika.
Jest bodajże pierwszą kobietą na świe­
cie, która uzyskała podobne urzędowe 
miano. Stenotyipistlka z biura adwokac­
kiego ma prawo prowadzić pasażerskie 
samoloty. Marzenia młodej dziewczyny 
ziściły się! Ale któż zechce podróżować 
samolotem, prowadzonym przez niewia­
stę? I z tego powodu zrodziło się w niej 
postanowienie dokonania jakiegoś wiel­
kiego bohaterskiego czynu, aby zyskać 
zaufanie zarówno przedsiębiorstw lotni­
czych, jak i pasażerów. Wtedy to pow­
stała

myśl przelotu do Australji.
W jednym z licznych wywiadów, któ- 

rcmi zapełniona jest prasa angielska, 
siostra bohaterskiej letniczki wydala 
„jej tajemnicę". Cóż mogła mieć na ce­
lu Anny, gdy rozpoczęła swój lot?, opo­

wiada niedyskretna siostrzyczka — Nie 
szukała pieniędzy, ani sławy, ani też... 
męża. Szło tylko o to, aby pozwolono 
jej zostać zawodową dotniczką i prowa­
dzić pasażerskie samoloty".

Droga do Australji, licząca
10.000 mil angielskich 

obfitowała w wiele niebezpiecznych 
'przygód i raczej przypadkowi zawdzię­
czać należy, że Anny doleciała. Nad pu­
stynią Arabską, między Bagdadem a Ben 
der - Abbasem 6iliny wicher piaszczysty 
zmusił lotndczkę do lądowania. Uzbrojo­
na jedynie w mały rewolwer, Anny przez 
dwie godziny siedziała wśród bezbrzeż­
nych piasków pustyni, oczekując każdej 
chwili napadu dzikich beduinów. Na 
szczęście, nikt nic dostrzegł lądującego 
samolotu i po pewnym czasie letniczka 
mogła ruszyć dalej. Dążąc z Kalkuty 
do Indo - Chin, Anny przez dłuższy 
czas

błądziła w chmurach,
gdyż padały nieustające deszcze i nie 
można było dostrzec ziemi. Gdy już za­
pasy benzyny były na wyczerpaniu, u- 
dało jej się wylądować w miejscowości 
Insein, aby natychmiast, niemal bez wy­
poczynku, ruszyć dalej — do Rangoon. 
Tu oczekiwała Anny

najgorsza próba.
Pomiędzy Rangoon a Bangkokiem pię­
trzą się potężne lalńeuchy gór i biedny 

Odszkodowanie za urodziny...
na niepożądanym brzegu.

Niespełna trzy lata temu, kiedy kiedy 
okręt transatlantycki „Ausonia", należą­
cy do „Cunard Steamship Company" 
miał odpłynąć z Cherbourga do Amery­
ki,, już prawie w ostatniej chwili przed 
odjazdem, zjawiła się na jego pokładzie 
jakaś elegancka dama, mówiąca po an­
gielsku, jako pasażerka.

Wszystkie papiery damy, która nazy­
wała się Mrs. Winifred Steele, były w 
porządku. Paszport byl legalny, bilety 
okrętowe pierwszej klasy, tylko nie w 
porządku była... figura owej damy.

Lekarz okrętowy zatem kazał ją usu­
nąć z okrętu, oświadczając, że Mrs. Ste­
ele wkrótce ma zostać matką i że on tego 
ryzyka nie chce brać na siebie.

Mrs. Steele odjechała więc do Londy­
nu, a w miesiąc później dała życie zdro­
wemu chłopakowi, ku radości ojca, oby­
watela angielskiego, a ku zmartwieniu 
zarządu linji Gunarda.

Okazuje się bowiem, że małżonka p. 
Steelea była Amerykanką i to zapamię­
tałą Amerykanką, której patrjotyzmu 
nie przytłumił fakt zaślubienia Anglika. 
Otóż spodziewając się potomka, postano 
wiła, że musi się narodzić „na amerykan 
skim brzegu" Atlantyku i zostać Ame­
rykaninem.

„Jazon" — samolot Anny Johnson, osią­
gnąć musiał ogromną wysokość, aby 
wśród chmur i we mgle szybować w nie­
widocznym kierunku, ryzykując każdej 
chwili rozbicia się o szczyty. Pozostał 
jeszcze najbardziej niebezpieczny odci­
nek między Singapore a wybrzeżem au- 
stralijskiem, gdzie wieją niebezpiecznie 
mussony, a setki mil przebyć należało

nad wodami oceanu.
Lecz wytrwała i bohaterska Anny poko­
nała wszystkie przeszkody i stanęła w 
porcie Darwina, w Australji, owacyjnie 
witana przez miejscową ludność.

Kobieta zawsze pozostaje kobietą, i 
gdy, po długiej męczącej podróży nad 
oceanem, Anny wysiadła z „Jazona", o- 
toczona dziesiątkiem tysięcy widzów, 
przedstawicielami władz i miejscowymi 
lotnikami, zerwała hełm z głowy, wyję­
ła z torebki grzebyk i
pierwszym odruchem poprawiła starga­

ną fryzurę,
następnie ufkarmd.no wala wargi — i wte­
dy dopiero odpowiedziała na powitanie. 
„Zadepeszujcie do moich rodziców", pro­
siła Anny przedstawiciela rządu, „że cel 
swój osiągnęłam. Nikt mi się jeszcze 
nie oświadczył — i jestem bardzo szczę­
śliwa! A wy wszyscy, zwróciła się do 
obecnych na lotnisku, możecie mi mówić 
„Johnnie"..

Zarządzenie lekarza linji Cunard uda­
remniło spełnienie tego pragnienia, co 
tak rozżaliło Mrs. Steele, że pojechała 
przecież potem do Ameryki, i tam wyto­
czyła proces przedsiębiorstwu okręto­
wemu o odszkodowanie w kwocie na na­
sze pieniądze, około półtora miljona zło­
tych polskich.

Sprawa ciągnęła się długo, aż wresz­
cie w tych dniach władze nowojorskie 
wydały wyrok, skazujący linję Cunard 
na 80 tysięcy złotych polskich odszkodo­
wania.

WDOWA.
Żaneta miała męża lubującego się w sztu­

ce. Kiedy umarł, poczekała pewien czas, a 
potem wyszła za brata nieboszczyka.

Gdy przychodzili goście i podziwiali pię­
kne urządzenie mieszkania, mawiała: „tak 
mój szwager miał bardzo dobry gust!"

Rzeczy ciekawe.
ROBOT PILOTEM.

Brytyjskie ministerstwo lotnictwa do­
konało szeregu prób nowego typu „ro­
bota", kierującego samolotem. „Mecha­
niczny człowiek" nietylko doskonale pro 
wadzi aeroplan, udając się we wskaza­
nym kierunku, lecz, przebywając w 
przestworzach w ciągu kilku godzin, do­
skonale reagował na zbliżające się wia­
try lub silne prądy powietrzne, obniża­
jąc w miarę potrzeby lot. Zastosowanie 
„robota" do zrzucania bomb z wojsko­
wych samolotów dało zadawalające wy­
niki. Zdaniem fachowców, używanie „ro 
bota" na samolotach pasażerskich przy 
przelotach w chmurach lub we mgle mo­
że zapewnić zunpeline bezpieczeństwo, 
„robot" bowiem lepiej „orjentuje" 6ię 
w’ tym wypadku, aniżeli żywy człowiek.

MÓZG LUDZKI POWIĘKSZYŁ SIĘ.
W pobliżu Pekinu odkryto niedawno 

czaszkę człowieka historycznego, która 
rzuca nowe światło na historję rozwo­
ju ludzkości. Odkrycie jest tem cen­
niejsze, że dotychczas o ewolucji czło­
wieka na wielkim kontynencie azjatyc- 
kim nie posiadano żadnych danych. Cza 
szka ta pochodzi z czasu, poprzedzają­
cego bezpośrednio okres pleistoceński 
W pebliżu niej nie znaleziono ani śladu 
ogniska, ani żadnych narzędzi kamien­
nych, które świadczyłyby o pewnym 
stopniu kultury ówczesnych ludzi. Cza­
szka ta była jednak większa od czaszki 
człowieka jawajskiego, o wiele mniejsza 
jednak od czaszek ludzi współczesnych, 
z czego wnosić można, że i mózg ludzki 
większy jest obecnie niż w epoce przed­
historycznej.

Bilety Wizytowe
szybko, gustownie i tanio wykonuje 

SKLEP POLSKI 
BĘDZIN, Małachowskiego 7. 
TEL. 7-90. - TEL. 7-90.

OGŁOSZENIE.
W Rejestrze Spółdzielni Sądu Okręgowego 

w Sosnowcu dokonano następujące wpisu: 
dnia 14 lutego 1930 roku.

R. S. 1. „Bank Zagłębia — Spółdzielnia i 
ograniczoną > dpowiedzi Uaofcią w Somow. 
cii". Nazwa firmy została zmieniona, obec­
nie brzmieć będzie: „Spółdzielczy Bank Za­
głębia" z ograniczoną odpowiedzialnością >» 
cosnowou. Spółdzielnia ma na celu podno­
szenie sprawności gospodarczej swego śro- 
dewiska, oraz dobrobytu członków ptzei 
wykonywanie czynności bankowych, wy. 
mienionych w art. 91 ustawy bankowej i 
dnia 17 marca 1928 r. Dz. Ust. 34-28. Zarząd 
składa się z 3 członków. Wszelkiego rodzu. 
ju zobowiązania w imieniu spółdzielni. za­
wieranie umów, podpisywanie aktów urzę­
dowych, korespondencji, dokumentów i:p. 
winny być dokonywane i podpisywane prze, 
dwóch członków zarządu. Zarząd łącznie . 
Radą Nadzorczą upoważniony do zaciągania 
zobowiązań hipotecznych do łącznej sumy 
zł. 550.000.

Wykreślono z rejestru zastępcę członków 
zarządu Edmunda Gruszczyńskiego. 2793

KINO
'„ZAGŁĘBIE”

DAWNIEJ
j Klno-Teatr „UDZIAŁOWY*4

Od piątku 30 maja b. r. p°d,Q* Dr- A™olda Fr-”d‘a-
W rolach głównych:

BIAŁE PIEKŁO
Dla młodzieży dozwolony!

Na scenie występuje 
nad program 

słynny jasnowidz, telepa­
ta i odgadywacz myśli.

KINO
! „CZARY”
• W CZELADZI.

Piątek 30, sobota 31 maja i niedziela 1 czerwca 1930 r. — Pierwszy polsko-europejski film 

tziti T PI AI* Ą” powiła Mmmmiii- E. J 1 A ■ 171 A JW W rolach głównych: Agnes Petersen
J,*Ł**“ » * Mozżuchin, Michał Victor Varkony,
Dla dzieci i młodzieży do łat 17 wzbroniony. Uwaga: W poniedziałek 2 czerwca rb. kino nie będzie czynne.

Od wtorku 3 czerwca r. b. 
HARRY PIEL w filmie p. t. 
Nocna Taksówka

Wkrótce:
ZŁOTE PIEKŁO

! kioo >tr
SIELEC

y ebok kościoła.
§ Telefon 7-65.

liH | ń • wyświetla wielki film sensacyjny n >1 1 ń i

lIS! „POTWÓR Z SAN LILLOS” BZU!
w roli głównej: JAN MARKO.

KINO-TEATR 
„PAŁACE” 

W SOSNOWCU.
J ulica Warszawska 2.

Od piątku 30 maja do 1 czerwca włącznie Wielki supperfilm p. t.

KRAJ BEZ KOBIET
czyli Narzeczona Nr. 68. dramat w io-ciu aktach.

W roli głównej występuje światowy ćrtysta Konrad Weldt.

ANONS:
Od 2-go czerwca
Potężny obraz polskiej

„ilitlMII .Sfflri"

NA SCENIE
Zespól artystów warsz. 
aluflA WKLtfJ LlIll 
Przebojowa rewja z u- 

działem: Olenieckiej, Po- 
pielskiej, Wincekiego, 

Morawskiego i Fabjana.

ufkarmd.no


„K UR JER ZACHODNI' sobota "1 maja 1930 roku. Nr. 124.

BILANS
ZM PrnjsIm-DoMwli „OŹ WIO Uli" 

Spółka Akcyjna w Sosnowcu 
na dzień 31 grudnia 1929 r.

STAN CZYNNY.
R-k. Placów — — — —

„ Nieruchomości — — —

„ Urządzeń — — — —
„ Narzędzi i instrumentów — —
„ Ruchomości — — — —
„ Inwentarza żywego — — —

. Papierów procentowych — —
„ Weksli — — — —
. Wyrobów gotowych i półfabrykatów —
„ Materjalów — — — —
„ Dłużników — — — —

Zl. gr.
88.560.28
95.962.20
57.437.40
10.226.67
3.181.13

15.105.87 
260.00 
806.07 

3.427.81 
5.265.00

12.999.80
36.918.34
46.012.51
76.445.72

452.608.80

I

ADAM DES
SOSNOWIEC,

ul. Orla 11, Tel. 4-58. 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
Blacharsko - Dekarskie 
przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres blacharstwa i de- 
karstwa wchodzące z ma- 
terjałów własnych i po­

wierzonych. 2585

>
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POT i NIEMIŁĄ WOŃ
I fiL z RĄK NÓGiPACH
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POSIADA NA SKŁADZIE:
WANNY, NASIADÓWKI, wanienki dziecinne, LATARNIE 
POWOZOWE, BAKI na benzynę do samochodów. Bańki na 

olej oraz oliwiarki.

CENY UMIARKOWANE! WYKONANIE PUNKTUALNE!STAN BIERNY.
R-k. Kapitału Zakładowego

„ „ Rezerwowego
• „ Amortyzacyjnego
. Wierzycieli — —
„ Strat i zysków —

200.000.00
12.000.00
28.715.40

201.246.75
10.646,65

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem)
[eat to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jaki 

R. M. Sp. W. Nr. 5333.

■

M a.
Saldo zysków na d. 1.1.1929 r. 
Wpływy specjalne —
Zysk brutto na produkcji 1929 r.

7.256.95 
14.914.31 
43.534.81
65.706.07

65.706.07

RACHUNEK STRAT i ZYSKÓW.
Winien.
Przeniesione z zysków na Kapitał rezerwowy, % % od zadłu­

żenia i wynagrodź. Rady, Komisji Rewizyjnej i księgowego
Spłacone długi hipoteczne i z lat ubiegłych — — 20.634.70
Spisani wątpliwi dłużnicy — — _ — — 7.396.45
Spisane na amortyzację — — — — — 11.118.37
Spisane za zużyte i wykreślone — — — — 8.652.95
Osiągnięty zysk netto — — — — — 10,646.65

Prosimy zwiedzić nasze stoisko Nr. 66 
na Targach Katowickich

w dzień TAK WYGLĄDA KANAPA ŁÓŻKO w nocy
„AMERYKANKA"

W dzień „AMERYKANKA" jełt wygodna i pod każdym wzglądem ele­
gancką kanapą z oparciem i siedzeniem na normalnych aprążynach.

W nocy „AMERYKANKA” jest wygodnem łóżkiem na dwio osoby zo 
sprężynowym materaoem.

Cała pościel chowa sie do środka. Lóż
kój kanapa — łóżko „AMERYKANKA". Pi

FABRYKA MEBLI tOKlIKl" BYpGOszCz św- TRÓJCY 14
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CZARNIECKA GÓRA
ZDROJOWISKO i UZDROWISKO 

Woda lecznicza ze źródła Stefana w 
Czarnieckiej Górze jeut IDEALNĄ 
HYPOTONICZNĄ PŁUKANKĄ DLA 
----------- ARTRETYKOW.---------------

Przyśpiesza przemianę materji, pobudza apetyt i działa mo­
czopędnie. — — Piękna okolica Świętokrzyskiego Podgórza. 
Idealne warunki klimatyczne. Elektro-hydro-terapja, kąpiele 
mineralne i kwasowęglowe, kąpiel rzeczna — plaża. 2512 
Informacji udziela ZWIĄZEK UZDROWISK POLSKICH 

Warszawa, Świętokrzyska 17, tel. 434-48 i
Zakład Zdrojowo — Kąpielowy w Czarnieckiej Górze.

Stacja kolejowa w miejscu.

SPECJALNOŚĆ: krycie dachów blachą, dachówką i tekturą 
amołowcową, konserwacja dachów.

W GIMNAZJUM ZENSK1EM (l Drawami)

H. RZADKIEWICZOWEJ
W SOSNOWCU, DĘBLIŃSKA 1. 

zapisy od 30 maja r. b. 
egzaminy 10 czerwca.

Momentalne fotograficzne 
mmurnw 

i inne nowości jarmarczne. 
Cenniki bezpłatnie.

WYTWÓRNIĄ MILNER 
WARSZAWA, MŁAWSKA 5/17.

URZĄD CELNY W SOSNOWCU 
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 16 czerwca 
1930 r. o godz. 10 rano w sali rewizyjnej na stacji Sosno­
wiec Warsz. i w III magazynie odbędzie się

LICYTACJA
towarów nieopłaconych cłem i niepodjętych w przepisanym 
terminie, skonfiskowanych, oraz zajętych ulegających sprzedaży, 
w myśl art. 156 u. k. s., a mianowicie:

kompresor, krążki do otrzenia, odzież, bielizna, obuwie, 
wyroby dziane, tkaniny i wyroby jedwabne oraz bawełniane, 
wyroby żelazne i nożownicze, części maszyn i samochodów, 
rowery, rodzynki, figi, lakiery, garbniki, wyroby z alabastru 
i ze szkła i t. p.

O ile w dniu 16 czerwca 1930 r. towary nie zostaną 
sprzedane z licytacji, odbędzie się powtórna licytacja w dniu 
23 czerwca 1930 r. o godz. 10 rano.

Szczegółowy spis wystawionych na licytację towarów 
wywieszony będzie w Urzędzie Celnym, ul. Kilińskiego Nr. 25 
oraz na drzwiach b. sali rewizyjnej i w magazynie 111 w dniu 
7 czerwca 1930 r.
2789 Kierownik Urzędu: CIERPICKI, isnp. celny.

Odpis Z. 589-30.
WEZWANIE.

Sąd Powiatowy w Sosnowcu wzywa ninieiszem obec­
nego posiadacza zaginionego weksla na 200 zl. płatnego 
8.111 1930 r. z wysta-wienia Ałtera Moezkowicza na zlece­
nie firmy Z. Landau vel London w Warszawie z żyrem 
Ch. Pszenicy oraz Francuskiej Spółki Akcyjnej „Towa­
rzystwo Akcyjne Przemysłu Włóknistego", aby w czaso­
kresie 60 dni najpóźniej do dnia 1 sierpnia 1930 c. zgłosii 
się w Sądzie Powiatowym w Sosnowcu i okazał ten wek­
sel Sądowi; po upływie wyzmaczonego terminu Sąd uzna 
weksel na zasadzie art. 94 rozp. o prawie wekslowem za 
umorzony.
Nacz. Sądu Sędzia Powiatowy (podpis nieczytelny).

Za zgodność St. Sekretarz Sądu W, Mader.

OGŁOSZENIE.
Syndyk tymczasowy masy upadłości Oskara Einhor- 

na zawiadamia wierzycieli masy, którzy dotychczas wie­
rzytelności swoich nie sprawdzili, że p. Sędzia Komisarz 
wyznaczył dodatkowy termin sprawdzania na dzień 13 
czerwca b. r. godz. 10-tą rano w Sądzie Okręgowym w 
Sosnowcu.

Adwokat MACIEJ ŁASZCZYNSKI 
syndyk tymczasowy.

Cennik ogłoszeń:

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Zbiornik żelazny skła 
dany, pojemność 3 tys. 
litrów sprzedam. Ka- 
balski, Dąbrowa, 3 Ma­
ja 12, tel. 1-59 2778-2

Dywan wielki 3 i pół 
x 5 ręczna robota bar­
dzo tanio do pozbycia. 
Centralno - uniwersalny 
skład mebli B. Błotnie- 
wski, Sosnowiec, 3-go 
Maja 7. 2805

Mieszkanie 3 pokoje, 
kuchnia, przedpokój, 
wszelkie wygody w So- 
snowzu do wynajęcia. 
Wiadomość w Admini­
stracji. 2796-2

LOKALE

1 Tabletki od Bilu ulewy

II—.. iwi

Pokój umeblowany
Pogoni ul. Długa 7, do 
wynajęcia. Zgłoszenia 
13—16. 2795 WŁ0S0W

POSADY 
i PRACE

Potrzebna rutynowa­
na bufetowa, Bar Ka­
towicki, Sosnowiec, Mo 
drzejowska 30, Zenci- 
kiewicz. 2790
Od zaraz potrzebna 
zdolna bufetowa resta­
uracyjna. Sosnowiec, 
ul. Sobieskiego 3. 2806
Posadę najłatwiej o- 
trsymasz ukończywszy 
Kursy Samochodowe 
Inżyniera Klebera, So­
snowiec, Warszawska 
22, Zawiercie, 3-go Ma­
ja 21. Nauka rano lub 
wieczorem. Nowe sze- 
ściocylindrowe samo­
chody. Własne warszta­
ty. Spłaty ratami. Za­
pisy codziennie. 1261

ZGUBIONE 
DOKUMENTY
Wnuk Feliks (Sosno­
wiec Aleja Nr. 1) zgu­
bił krótką broń palną 
Mauser 6,35. 2753-3
Międsy stacją Biel­
skiem a Katowicami w 
wagonie Nr. 19044 zgu­
biono portfel zawiera­
jący prawo jazdy mo­
tocyklem, dowód oso­
bisty i legitymację szkol 
ną wydane na nazwisko 
Kazimierza Mędrzeckie- 
go, Sosnowiec Dębliń­
ska 1. Łaskawego zna­
lazcę uprasza się o 
zwrot za wynagrodze­
niem. 2797
Zystnan Gidański zgu 
bił książeczkę wojsko­
wą wydaną przez PKU. 
Radomsko. 2783

Do sprzedania polowa- 

lonczela, pies. Soi» 
wiec, Kościelna 2. I 
zurkiewicz. 2765-3

Pokój z kuchnią do 
wynajęcia. Wiadomość 
drukarnia „Udziałowa" 
3 Maja 7. 2809-2

Pokój umeblowany z 
oddzielnym wejściem 
w Dąbrowie zaraz do 
wynajęcia. Zgłoszenia 
fiija „Kurjera Zacho­
dniego" Dąbrowa.

2780-3

ROŻNE
Lanckorona. Stacja 
Kalwarja, Pensjonat „Gą 
siorówka" 8.50 czer­
wiec 7. 2774-6

i wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa" i „My­
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład. Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. 5277

Czteropokojowe, Trzy­
pokojowe i Dwupoko- 
jowe z kuchniami, ła­
zienkami i wszelkiem* 

wygodami
do wynajęcia 

Będzin, 
Małachowskiego 6.

Wiadomość na miejscu 
u gospodarza. 2672

g|i i|i SJ9
• I • 0

Truakawiec Kresowy
Ziemiański Pensjom*1 
„Krzysia”. Utrzymani® 
pierwszorzędne. CenJ 
umiarkowane. 204-

Jasnowidz chiromati- 
ta jedyny w Polsce m<>' 
wi każdego imię, na­
zwisko, przeszłość 
przyszłość, określa cha­
rakter z listów i foto- 
grafji. Przyjmuje cal, 
dzień. Sosnowiec, Czy" 
sta 9, lewa oficyna •’ 
piętro. Mistrz Gordo; 
ni. 2798--

Wiersz milimetrowy jednotomowy; ua 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr- w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 i 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów to 50 gr.. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początk* 
-Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielny11 
i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoś/*-1 
Administracja nie odpowiada.
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